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Przed uwieńczeniem dzie.a pokoju w Rydze, 


Zasadnicza zgoda sowietów na termin ratyfikacyi. 


(zwoddka pozenita dla Polski. 


Z Gdańska donoszą: W tych dniacy przybędą do Gdań- 
aka większe transporty szwadzkłej pszan.cy. — Dla zaku- 
pów wagonowych udziela intormacyi: Gdańskie biura dia 
Borotu towarami, Gdańsk, Gr. Wollwebsrgassa 26. jakoteż 
Kantor Leopolda Brandstattera i Ski Kraków, ul. Karmelicka 10. 


My, a Rosya. 


Kraków, 15 masce. 

(J. U. Z) Od roku wychodzi w Warszawie po- 
ważny tygodnik polityczno społeczny p. t. „Ty* 
dzień Polski“, wydawany, redagowany 1 zasi- 
lany główmie przez tych Polaków, którzy się u- 
rodzili, wychowali į przew ażnie działali w Ro- 
syj. Do takich w pie! wszym rzędzie należą pp. 
Alckszmder Lednicki, Leon Kozlowski, prof. Pe- 
treġycki, prof. Baudouin de Courtenay, Alojzy 
Wierzchlcjski i imi. 

Jednn z cech „Tygodnika Polskiego" jes zwał 
czanie —_ w szlachetnych zresztą. imtencyach 
— jdei rczczlonkowiania Wieikiej Rosyj. (poza. 
gmnicami polskiej odwiecznej ekspansyi) ji TO 
paganda jej niepodzielności. „Tydzień Polski 
nje widzi „podstawy realnei“ dla federacyi pol- 
sko-litewskiej i polsko ukruińskiej i dlatego — 
jak powiade, — czyni w tych kwestyacn  „„za- 
strzeżenia krytyczne". Naturalnie nie wiczi 
chyba także , podstaw realnych“ i dla niepofle- 
głościowega bytu Litwy, Łotwy i Estonii, Wie- 
rzy zato w jakąś dac 
ny światowej" przez nieokreślony bliżej „nowy 
okres w stosunkach międzynarodowych — w 
„zgodnej pracy nad odbudową zburzonych pod- 
staw życia”... „Tylko solidurmość, — powiada, 
— międzynarodowa może uratować Europę od 
ostatecznej ruiny i naprawjé to. co nienawiść 
narodów zburzyła”. 

Jak „Tydzier Folski" 
„solidarność narodów”, 


i licznego narodu, jak naród ukrajński, —- to, 
doprawdy, pozostaje zagadką. Trzena jednak 
sięgnąć do podstaw takiej ideologii, wyszukać 
jej podłoża, ażeby tem łatwiej obalić całą jej 
strukturę. 

„Tydzień Polski”, — jakeśmy już rzesli, — 
jest organem tych Polaków, bardzo wybitnych 
i myślących, którzy wzrośli w atmosferze dwu 
wielkich stolic europejskiego Wschodu — w 
Petersburgu i Moskwie, Te obie stolice, szumne, 
bogate, niepospolicie wyposażone we wszelkie 
atrybuty wysokiej cywiizacyi, były terenem 
ich młodzieńczej ekspansyi z lat górnych i 
chmurnych, ich walki o pawa narodów, ich 
walki o sprawiedliwość i równość, nie dziw 


feement zrozumiałej sympatyi. 

Nie przezlając być dobrymi Polakami, ci na- 
si działucze wsiąknęli jednak w wielkie, kultu- 
ralne życj> Rosyi. A było tam przecjeż pole sze- 
rokie dla umysłów wyższych, zwłaszcza pol- 
skich, litóre z tradvcyi historycznych i szczepo- 
wych zawsze dażyły ku ideatom- wslaości į 23- 
wsze spieszyły tam, gdzie te ideały byłv naj- 
bardziej uciskane i zwalczame. 

Rosya, w kleszczach nejokiutniejszego desgo- 
tyzmu carskiego sptwita, strzeżona przez žal- 
duzmów i ochranę, była jednocześnie tem pahń- 
łn ein, gdzie obok dostatniego bytowanie ma- 
teryainego, najbardziej właśnie rozwijało się 
podziemne, katakurnbowe życie wyzwoleńcze, 
najjasłkrawiej tętniała walka tajemna przevóż- 
nych „principiów": filozoficznych politycznych, 
literackich, spęłecznych i klasowo partyjnych. 

Wobec ustroju despotyczno-żandarmskiego, 
tzulo kto myślał w Imperyum Rosyjskiem o Ko- 
Ticcznościach państwowych, Nikt nie miał dla 
hich ani serca, api uznania. Poddawano się o- 


idealistyczną „ikwidacyę woj- , 


wyobraża sobie ową ! 
skoro nię uznaje pra: , 
wa do bytu niopodległego nawet tak wielkiego 


przeto, iż pozostawiły na dnie 4ch duszy pewfzń 


Ryga. (East "Express) Na posiedzeniu poran- 
nem w dniu 14 bm.  podkomisya redakcyjna 
uchwaliła treść protokołu dodatkowejo, zawie- 
rającego instrukcye dla komisyj mieszanej w 
sprawie zwrotu mienia kulturalnego i zabyt- 
ków. Dziś wieczór ma nastąpić ostateczne posie- 
dzenie przewodniczących obu komisyj, na któ- 
rem mają być roztrząsinę wszelkie sprawy do- 
tąd pozostające w zawieszeniu, Wediug infor= 
macyj od delegacyi polskiej bojszewicy zgodzili 
się na termin ratyfikacyi, 

Warszawa, (Tel. M.) Z Rygi telegrafują: Bol- 
| szewicy zdecydowani Są przyznać Polsce 32 mi- 
i Bony rabii czystego zioła, zwlekają jednak z po” 
j daniem daty wypłaty. Joffe przystał na wSkaza- 
| nie w traktacie pokojowym terminu ratyiikacyl 
| trakiatu, Termin tej jednakże uzależnił od u- 
i chwały najbliższego zjazdu sowietów. 

Wiara Joftego w rychły pokój. 

Warszawa (Tel. M.) Na posindzeniu komisyi re- 
dakcyjnej w Rydz» dzlegaci polscy zaproponowali u- 
staienie terminu ratyfikacyi traktatu, Od daty tej 
są zależne t:rminy recwakuacyjne, więc jest rze- 
czą nadęr ważuą, aby ratyfikacya nastąpiła jak naj- 
prędzej, Joffe odpowiedział. że propozycya. delegacyi 
polskiej dowodzi w niezem nieusprawiedliwionego 
bruku zauiania, nie ulega bowiem wątpliwości, że 
sowiety będą ratyfikowały traktat prędzej, aniżeli 
uceyni to sejm polski, Delegacya sowiecka nie chce 
jydnakże. aby traktat zawierał coś, stwierdzającego 
nieufność którejkolwisk ze stron. Delegasya balsze- 
wicka zwróciła się po instrukcye da swego rządu, 


Koalicya wobec pokoju, 
3 Warszawa, (Tel. M.) W warszawskich kołach 


maa 


Warszawa, (fel. M.) Trybunał apelacyjny W 
Berlinie orzekł, że Rzesza niemiecka nie ponosi 


Łówź. (PAT) „Praca* donosi, że defenzywny 
wydział Il dowództwa generalnego w Łodzi 


wpadł na trop akcyi na rzecz Niemiec. Zarzą- ; 
EA O EE 


Niemcy nie chcą płacić 


politycznych jest obecnie przedmiotem rozwa- 
żań sprawa uznania traktata ryskiego przez cn- 
tentę, Sfery poselskie stoją na stanowisku, że 
uzmanie tego traktatu nie powinno ulsgać żad- 
nej wątpliwości z dwóch tytułów: 1) Rokowa- 
nia pokojowe między Polską a rządem sowiec- 
kim zostały wszczęte nie tylko za zgodą, ale da 
pewnego stopnia i pod presyą sprzymie:.zonych; 
2) statut Ligi Narodów nak!ada na Ligę oko. 
wiązek obrony traktatu po zarejestrowaniu ga 
‘w Radzie Ligi. Wystarczy więc, jeśli Polska ja 
ko członek Ligi Narodów, zawiadomi ją o za- 
ı warciu z Rosyą traktatu pokojowego i przedłoży 
tekst traktatu Radzie Ligi. | 


Sposoby wypłat ze strony Rosyi. 

Warszawa (Tel, M.) Z Rygi tecigrafują: Przy za- 
płacie za tabor kclejowy polski, wywieziony do Ro- 
syi mają wchodzić w rachubą oprócz złota inne środ- 
ki płatności, w szczzgólności zaś platyna oraz kiej. 
noty o stałej wartości, Wypłata z tytułu udziału 
Polski w zapasie złota rosyjskiego będzie "iszczoną 
całkowicie złotem. NSekrstarze konferencyi czynią 
wszelkie wysiłki, celuin posonania trudnosci technia 
cznych przy nzgodnieniu tekstów, Szczególną trud- 
ność stanowi tłomaczenie na języx ukraiński, gdyż 
bolszewicy nia posiadają wśród personalu pomocni. 
cezgo swego ludzi władających językiem ukraińskiim, 

Zwrot taboru kolejoweco. 

Ryga (East Express) Podkonisya kolsjowa na pò 
pełudniowejn posiedzeniu w dniu 33 bm, omawiała 
stronę techniczną reewakuacył taboru kołejawego 
wązko.torowega, który ma być zwrócony Polsce „in 
p: tura“, Reewakuzcya obcjiuuje zarówno tabor ko- 

| lei państwowych jak i prywatnych, 


za marki Kriesa. 


| odpowiedzialności wobec posiadaczy tak zwa- 
| nych marek Kriesa. 


Pruskie knowania w Łodzi. 


dzone dochodzenia doprowadziły do aresztowa* 
nia kierownika tej akcyi, niejakiego Schuberta 
barona von Fechte. 


| 


lat to g Paderewsk poliykował na własną 10:0? 


Warszawa (Tei, M.) Sensacyjne szczegóły ujawni- 
ły się obecnie z działalnqści Paderewskiegu jako de- 
Irpata rządu pułshiego w Genewia, W chwili kiedy 
Z osowano w Lidze Narodow w sprawie uznania f.o 
twy. Wówczas D. Daderewski oświadczył reprezent. 
Fotwy, że oldani? glosu swego Za Łotwą uzależnia 
ud zobowiązania się f:otwy do rewizji jej stosunku 
meree 000000000 © EYE TZAĄ OPARC Z 


Krwawy terror w 


Dublin (PAT). Jutro ma kyć powieszonych 6 
siunfeinistów, dwóch z nich za zamordowanie 
oficerów angielskich w Dublinie, jnni za napa- 
dy na wojska angielskie i za noszenie Woni. 
WE TEM SE PTP NE" PES. wik TNR Be p 


wym koniecznościom z MUSU, pod presyą na- 
hajki czy katorgi, albo pod presyą mniej przy- 
krą, i nawet nje pozbawiovą miiego czaru — 
dobrego w Rzsyi zarobku, wygodnego życia (i 
vżycia do syta), zze:ckiego, kafeszzntanowego 
„triń-wawa”, pihilistyczno pijackiego  „Nicze- 
wo“ — i bardzo trzytulnych obiektów tąkiegz6 

wjaśnie „podporządkowaniu się, W rodzaju 
l „palacyków -- osobnjaąaków“. ciecistren „dacz”, 


prawno.państwnwege d» Re-sył, po upadku bolsze- 
| wików i res.ytucyi wielkiej Rosyi, Żądanie Pade- 
ł rewskiego zostało przez Lotyszów z oburzeniem Ola 
| szucene, wobec czego p. Paderewski ginsował przce 
! ciw Łotwie, Obecnie sprawa dotarła do kół sejmo- 
| wych i ma byś przedmiotem interpelacyi na wtorko- 
wem posiedzeniu minisieTsiwa spraw zagranicznych, 


iriandyi. 


| Irlandzka partya robotniczą zapowijedzjala na 
| jutro o godzinie 11 przed południem strajk dla 


zamarifestowania żałoby z powodu wykonania 
tych wyroków, y 
“ KERE 


umczych a przystępnych na brzęk złotą „cyga- 
| nex", śpiewających w szałeńczem upojeniu: 
„Aj da trojka, śnieg puszystyj”... 
| I siąd urok tej Rosyi — szerokiej i „rozgal- 
| nej“ — tej Rosyi żandarmsko-carskiej, w zło- 
| de i sadie kąpiącej się, na wyzysku całej ple- 
| jady narodów pęczuiejącej, Iśniacej się, błysz- 
| czącej i Śpiewającej, A jednocześnie tej Rosyj, 
w które; tll wiecznie dziwny unienisk podsie- 


may, konspiracyjnie 1 zazdrośnie ukryty, tosto 
ryzujący i porywający, jak magnes ciągnący, 
jak polip zapuszczający na zewnątrz macki 
krwawe, — ogieniek slinksowy, niemat mo- 
syaniczny, gerejący vad przysypanym wulka- 
nam — olbrzymiego buntu, majszczytnjejszych 
ideałów, najwumioślejszych, doktrynerskich je- 

ak wskazań, = a 
PI to ogjeniek-sfinks, co się tji pod powło- 
ką najbujniejszego pod słońcem życia-użycja 
maleryalistycznego, — ten ogieniek Tołstojów, 
Sołowjewów, Zelsbowów i tylu innych przesti» 
wnych duchów rosyjskich, ten ogieniek „prin. 
cipiów* pod bajkową sarabandą najrozk 387- 
niejszego życia dwu stelic rosyjskich — spra- 
wil, że Polacy, co £ię w Rosy! urodzi i wycho- 
mali, — z Rosyą się zżyli i mają dla niej zmo- 
zumiały zresztą sentyment. 

To specyficzne zycie rosyjskie porywiato prze- 
cież 1 innych cudzoziemców = Francuzów, An- 
glików, Belgów, zwłaszcza Niemców į Czechów, 
nawet Japończyków I Chińczyków, — bo to 
dwojste życje w obu olbrzymich i rozhuka- 
nych stolicach Rosvj, to życie najwznioślejs”azo 
intelektu i najwyszukańszei nirwany, podni» 
cznej drażniące odgłosami młotów kującej się 
gdzieś w giębiach straeznej rewolty  przemie- 
gzane z doczesnem, najsprośniejszenmi, najsza- 
leńszerm i niemal zwierzęcem  wykorzystywa- 
niem „chwilą upojnej”, nocącem i fascynującem 
— miało swój zdradliwy emr, swóją potege na- 
wet twórczą į = 0 dziwo! — rewolucyjną. 

Imperyum rosyjskie, przeogromne į przemo- 

żne, nie miało sigdy obywateli zadowolonych i 
ze swego państwa dumnych, Mialo tyłko slugi- 
automaty lub sługi- wampiry — nie dls pań- 
stwa, lecz dla wiasnej, osobistej korzyści, stu- 
żbowej, zmyslovej czy kieszeniowej, I miało 
to wielkie imperyum także kilka setek, moża 
nawet kiika tysięcy duchów buntowniczych, 
przedystylizowenych, pizeczułych, padwrażli- 
vych, genialnych, co w tem morzu okrutnej cie- 
mmnoty, wśród tych połyskliwych pian mrukij- 
wego, tajemniczego i przeraźliwie ujarzmione- 
go morza ludzkiego — rzucadi przekleństwa 
własnej Ojczyźnie, a jednak swą wyimaginowai- 
ną, sztuczną, niezdrową, ujepatryotyczną, po 
zornie tylko szeroką „wolnomytślnościę" — po- 
rywali nawel obcych, porywali nawet ofiary 
własnego, chytrego nacyonalizmu! 
Ten więc urok dwoistej Rosy nie jest wcale tylko 
udziałem Polaków, którzy tam wzmoś!i I wycho- 
wali się. Ten urok tkwi w duszy tych wszyst- 
lich, którzy przez cząs dłuższy — mniej kry- 
tycziie — obcowali « hljską z przedstawisieta- 
mj rosyjskiego intałektu. 

Oni wszyscy wierzą w jej potężna odrodzenie. 
Wierzą w Rosyi przemiemę. Wierzą w jej przy- 
ezłość, ` 

I my w te wierzymy, Uznajemy, że naród 
rosyjski jest wielkim i utalentowanym naro- 
dem. Że obok cech brutalnych j niszczących, 
dzikich i drapieżnych, ma niepospolite skarby 
intelektualnej nocy, co się uwydatnia przed»: 
wszysłtkiem w jego nauce j sztuce, w jego poe 
zyj, malarstwie, muzyce | teatrze, stojącemi na 
najwyższych wszechśwjatowych wyżynach. 

Ale wiemy także i pamiętamy, że te wszyst- 
kie wielkie zalety i talenty narodu rosyjskiego 
wyrosły nie z jego glehy ojczystej, lecz z wchło- 
nięcja soków najżywotniejszych z całego „iea- 
trun“ niewoliików, Dopiero zagarnięcie różno- 
języcznego, mehometańskiego Uralu i Sybiru 
przez Kozako Jermaka dało Moskwie Iwana 
Groźnego, podstawę do wielko-mocansitwowych 
zączątków bytu. Dopiero uijarzmienie fińskich 
jezior į skał dałe Piotrowi Wielkiemu możność 
pierwszego powiewu europejskiej dla Rosyan 
cywilizacyj. A dopiero z chwilą przyłączenia U- 
krainy i rozbioru Polski -— pojawiają się w Ro- 
syi pierwsze jaskć!ki narodowej rosyjskiej na- 
uki i literatury, Gdy my mieliśmy. już w XV i 
XVI stuleciu rmakemitych prawodawców, u- 
czonych, publicystów i poetów, — Rasva dopje- 
ro od Łonionosowa, Karamzina i Dzierżawina, 
a więc zaledwie z końcem wieku XVIII i w za” 
raniu XIX 1ozpoczyna okres swej historyj cy- 
wilizacyi i literatury, 

To jest włąśnie punkt najpoważniejszy w za- 
gudnieniu polsko-rosyjskiem. Polska, prakrnąc 
rvmantwychwstania, musjała przez. wiek cały 
bronić się przedewszystkiem od Rosvi, Potęga 
kŁawiem Rosyt, nje tviko państwowa, ało į fn- 
telektualna, wzrastała i karmiła się głównie 
uciskiem ziem b. Rzeczypospolitej. Polska, jak» 
najbliższą Rosyj cąsiudka, a jej faktyczna pod- 
danka, musiąła dbać o to, aby nie podziemny- 
mi i skrytohójczymi kanałami, jak w carstwia, 


lacz falą naturalną. jawną j wolną kaztałtowa- Í 
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ły się w niej przemiany społeczne. I Polska 
wszystkimi wysiłkemi musi dziś dbać o te, aby 
teki, jak dziś, orężem i krwią polskiezo żołnie- 
rza wywalczony, podział wpływów polskich i 
zosyjskich na Wschodzie Europy — miał choć 
przez lat kilka, choć przez kilka choćby mie- 
sięcy —— możność utrwalenie się, ustalenia i 
skonśoljdowania, i 

To zaś jest możliwo — niestety — tylko przy 
istnieniu w Rogyi chaosu bolszewickiego, a bar- 
dzo problematyczne przy nawrocje do „princi- 
pializmu* skłóconej inteligencyi rosyjskiej, a 
cóż dopiero przy powrocje do niwelującego wszy, 
stkich ceryzmu! 

Nie chce pojąć togo „Tydzień Polski". Znany 
i utalentowany pisarz, p. Leon Kozływski, bar” 
dzó wybitnie przez szereg lat współpracujący 
w publicystyce rosyjskiej w dziale polonistycz- 
mym, w ostatnim (10 tym) numerze „Tygodnia 
Puiskiego* wyraża zdumienie, że prasa polska 
wszystkich obozów jednogłośnie niemal wypo- 
w:iedziaja świcġo opinię, iż nowe rewolucya an- 
tybolszowicka jaka wybuchła w Kronsztadzie, 
jest dla nas raczej zagadką niepokojącą. niż 
wieścią, niosącg otuchę, 

„Tydzień Polski nie pojmuje, dlaczego ma 
być Ala nas cenny pokój, zawarty z bolszewj- 
kami w Rydze, skoro bolszewicy mogą ġo w 
Lażdej chwilą zerwać, Pan Leon Koztowstki 
przewiduje nawet wprost, że „pokój p. Jofisgo 
obali Trocki" I powołuje się na artykuły war- 
szawskiej rosyjskiej „Swobody“, organu Samijn 
kowa, który zapewnia, że Rosya, po zgnieceniu 
bolszewików, będzie włościańską į że „Rosya 
włioścjańska j Polska ludowa mogą żyć w zgo- 
dzie | przyjaźni, pozbawjone obie jmperyaljsty- 
czmych zakusów”.,, 

Tak sądzi p. Sewinkow, — wiemy o tem, — 
á jest z lego powodu ceduosopr.fony, Siedzi w War 
szawie. A jego wpływowsj w znaczeniu europej 
skjem j możniejsi kompatryoci, pp. Guczkow, 
Milukoów, Sazonow, Winawer, Makłakow, Kie- 
reński i setki innych — siedzą w Berlinia, Pa- 
ryżu į Pradze i mówią wręcz przecjwnie, Nie 
uznają naszych granic wschodnieh, nie przy- 
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zrają maszych wpływów, chcą burzyć nasze %0- 
jusze į nasze porczuinienia. ME” 

O ile dzisiejsza Mosya bolszewicka jest w ka- 
żdym rązie faktem realnym, choćby doraźnym, 
o której wieiny jednak, co o niej sądzić i jak 
się przed nią brumić, — o tyle Rosya przyszła 
jest zupełną zagadką, spowita w takje pajęczy= 
ny subtelne naprzeróżniejszych wpływów, re- 
rniniscencyi i intryg, na których rozwiązamie 
nie starczy może czasu całemu obecnemu p3- 
kolieninu, Ten tedy przyszły „stinks“, jak byt, 
tek į jest dla nas wciąż groźny, dopóki pań- 
stwowość polska nje będzie w stanie tak się u- 
mocnić, aby rozlewności „principiów* i preten- 
syj renesansoewo-rewindykacyjnych  wskrzesi- 
cieli „trzeciej Rosyi* — mogła przeciwstawić 
swój twą:dy, prawerządny puklerz, 

Na tym punkcje Palska, na szczęście, nis jst 
dziś osamotniona. Pójdą z nami razem -—— We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, — wszy- 
scy jej naturalni w walce z zsborczością Mo- 
skwy sprzymierzeńcy, a więc Finlandya, Esto- 
nia, Łotwa, Litwa, Rumunia, Bulgarya i Tum 
cya, a pewnie j inne, njeupąństwowione dotąd 
narody. . t 

Gdy ten wał ochronny stanie i gdy sig ugrun- 
tuje, to wówczes upadek bolszewizmu j odro 
dzenie się Rosyi demokratycznej i ludowej, 
zmuszońej nadto do uwzględnienia dążeń wol- 
noścłowych zarówno narodów Kaukazu, jak i 
narodów zamołżańskich į poduralskich (Tata- 
rów, Kirsizów i Baszkiców), powitana bądzje w 
Polsce z najwyższą sympatyą i radością, 

Interes Polski jesi w takim, a nie w innym 
vyniku tej wielkiej wojny, Jest to przytem — 
rw kaz słuszności. 

Czy się urzeczywistni? — nie w naszej jest 
mocy przewidzieć, Ale odpowiedzialną publi- 
cystyka i odpowiedzialna polilyka polska musi 
w tyw kierunku działać, — w chwili zwłasz- 
cza, gdy okoliczności najbardziej sprzyjąją 
urzeczywistiuieniu się — bez szczególniejszago 
ryżyka, — takiego właśnie wymiaru sprawied- 
liwości i takiego ostatecznego pokoju i ladų na 
Wscliodzie Europy. 


Gdzie reakcya 


i imperyaiizm? 


Prawdziwe oblicze kowieńskich sfer rządzących, 


Nacyonaliści litewscy w śswsj kampanii przeciw- 
ko Pólsce, zwykli używać argumentów, dotyczących 
rzekomego „imperyalizmu polskiegn* i „polskiej re- 
akcyi społecznej" Ciskawy głos w tej matervi rá- 
raieścił socyslistyczny „Przełom, którego tridna 
chyba padajrzywać o „nacyonalistyczne zaślepienie". 
jak to lubią Litwini wyrażać się o Polakach, Nawią- 
zuijąc do słów socvalisty litawskicgo Venlauskasa' 
„Wojna z panami jest na Liiwie popularna“ autor 
ariykułu powiada: 

„Wojna Litwinów „z panami“ nie jest wojną lu- 
du z mieszczańsiwera lab obszarnictwem, Przeci 
wnie: w nawoływaniu do tej wojny słyszymy po- 
budki imperyalistycznego kapitalizmu. Litwa Ko- 
wieńska jest bogata, nazromadzon: osty rozsadzają 
kiesy mieszczaństina kowieńskiego. którs pragnie 
ctepansyi, a ponieważ parweninszowski kapitalizm 
i.iewski, rozpęczniały na drożdżach wojennych, nie 
ugruntował się w przewyśle, ma przeto cechy pa- 
skarskie i spekulacyjne nię umi3 więc mierzyć za 
iniarów na siły, musuj: j picni się, wyrzucając ha- 
sła zgoła niepoczytalne, awanturnicza, 

Zamożny chłop z Kowieńszczyzny mógłby drożej 
sprzedać swoje zboże na ziemiach cudzych. czuje, 
re łatwo pohije na rynku ograblonego przez bolsve- 
wików rolnika z Wiisńszczyzny, więc instynkt jago 
pragnie przestworu, pożąda nowych terenów,Stąd 
pom Pac GÓR) 


nasta zaborcze. 

fpierający się na wstecznikach rząd Kowieński 
w swojej nocia do Komisyi plebiscytewej Lig: Naro- 
ćw butnie sięga po ziemie rdzennie polskie, pozą- 
ds Bielska, Białegostoku i Suwatk, A wiąc angażu- 
je się w awanturriczą z» iborcześć! 

Pomimo dernobilizazyi w Polsce i w Łiiwie Środ- 
kowej Litwa Kawizńska gwaltownia się zbroi i w 
zaślepieniu militarysiyczneęm nie zrywa kontaktų 
z Niemcami którzy kuszą obletnica dostarczenia ca- 
lep dymizyi kondotrycrów dla walki z Polską. 

Reakcya kowieńsza padżcga lud litewski do rzezi 
bratobójczaj z chłopem i robotnikiem z Wileńszczy= 
zny i Polski, rodżcga do ancksyi terenów, zamiesz= 
kałych przez ludność niolitewska, a Polskę, która 
nie chce wojny nawet w obronie swoich braci ze 
Śląska Cieszyńskiego, nazywa w buńczncznyta za- 
czetrzewieniu zaporczą i nuliturystyczną. Warsztaty 
ludowe litewskie uwodzą si; frazeolog.ą falszywą 
i kvglarską 1 dzieje się lo w chwili, kiedy robotnik 
i chlop z Litwy Śiodkowej pragnie pojednania i po 
rozumienia“, 

Ten gios socyalisiy polskiego powinienby podzia- 
łać uspokajająco na rozpaton:» głowy tantastuw litew 
skich, Albowiain objektywny pogtąd na  rzoczywi- 
siość ułatwiłby niechytnie porozumienie polsko- 
litewskie. ` 


KZ 


Do zbliżenią polsko-czeskiego nie doszło! 


Warszawa, 1i marca, 
Wedłue informacyj, pochodzących z kół po- 


„selskich, pogłoski o rzekomych układach mini- 


stra Sapiehy z p. Beneszem, nie odpowiadają 
faktycznemą stanowi rzeczy., Istotnie, ze strony 
francuskiej wyrażano usilne życzenie, ażeby 
między Polską a Czechami doszło do porozu- 
mienia, bowiem ze wzgledu na ogólną sytuacyę 
polityczną pożądane byłoby utworzenie bloku 
państw, którym ze strony Niemiec grozi niebez- 
pieczeństwo. Gdy jednak minister Sapieha, po- 
wołując się na nastroje, panujące w społeczet- 
stwie polskiem, wskazał, że jedynie wysląpienie 
ze strony czeskiej z pewmemi komkretnemi pro- 
pozycyami może posłużyć za podstawę do 
wszczęcia rokowań, francuskie czynniki mara- 
Gajne zgodziły się w zupełności na polski punkt 
widzenia, 

Zadepeszowano tedy do pana Benesza, który 


| 0500 


przyjechał niezwłocznie do Paryża i po porozu- 
mieniu się z p. Briandem, spotkał się z mini- 
strem Sapiehą. W rozmowie jednak z nim żad- 
nych propozycyj politycznych nie poczynił, 
wspomniał tylko o konieczności zawarcia umo- 
wy handjowiej, z czem się minister Sapieha zgo- 
dziit, 

Późniejsze spotkanie p. Benesza z ministrem 
Sapiehą miało charakter wyłącznie grzeczno” 
ściewy, Tematów politycznych w rozmowie nie 
poruszano. 


= Z ZZO 


Niemcy wywożą z G. Sląska 


Dion wegla roznie | 
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Pod hasłem zjednoczenia armii polskiej. 


Warszawa, 14 marca. 

Dwudniowy zjazd I-go korpusu wschod.aiego 
(„dowberezyków”),' jaki się odbył w warszawie, 
przeohrąził się w wielką manifest'cyę na rzecz 
potężnego hasła: unifkacyj czyli zjednoczeni 
wszystkich formacyj Wojsk Polskich. 

Po nahożeństwie w katedrze Św, Jamia i po 
akademii w Ratuszu, — o czem już donosiliś- 
my, — odbył się w kasynie urzędników pań- 
stwowych manifeztacyjny bankiet, Da który 
przybyli najwybitniejsi generałowie i oficoro" 

zje priscy. A 
w Wiekaż: zaszczycił SWĄ nbecnością Nacze!- 
ny Wódz, marszałek Pilsudski, powitany przez 
b. dowódcę b. I. korp., gen. Dowbór Muśnickie- 
go przemową. a przez zebranych — okrzykami, 
pełnymi czci i długotrwającymi oklaskami. Or- 
"kiestra trzykrotnie odez"ała hymm narodowy. 


MOWA NACZELNIKA PAŃSTWA, 


Naczelnik Państwa wygłosił przepiękną mo- 
wę, kiórą wysłuchano stojąc w wielkiem i po- 
ważnoem skupieniu. l 

„Byt! śmy żołnierzami bez Ojczyzny, — Mó- 
wii Naczelnik Państwa, — szukającymi Qjczy- 
any, dla której. walczyliście i przelewaliśsie 
krew. Przychodzę do was, jako żołnierz, który 
przechodził ciężką Kalwaryę i chcę mówić do 
was, jak kolega. W okresie wszystkich naszych 
walk e welność į niepodiegłość żołnierz zawsze 
pierwszy uderzał w dzwon alarmu, jednak jago 
usiłowania nie zawsze znajdywały odpov ied- 
nik wśtód sneleczeństwa, Biegli do niego nie- 
maz ze śwymi spami i waśniami, szukając 
oparcja dla swej polityki, dla swoich pamtvj, a 
żołnierz, strżacy ozłemu narodowi i całej Oj- 
czyzżnie, — jak wskazują wszystkie nasze pow- 
stania, — trwał zawsze wiernie na tem stano- 
wisku i pierwszy szedł w pole i ostatmi z niego 
echodził, Wojna, to rzecz ciężka, to ruima dla 
kraju tego gdzie w jego obronie żołniers krew 
przelewa. 

„Ileż bo ciężkich chwt, nie żołniemsktch. bo 
od tego praca żołnierska, lecz tych wątpłiwo: 
ścj, któr: męczą i rozsadzają na obozy i obo 
ziki, przechodzić trzeba, To piekło watpliwości, 
przez które przechodziiłście wy. i mnie męczy: 
łe także, to z wami łączy mrie więcej, niż z 
kimkolwiek, Lecz dziś jest już Polska, Polska 
zorganizowana, mająca prawo nakazu. Wszel- 
Jie, choćby najpiękniejsze wspommniemia i tra- 
dycye ustąpić muszą przed tym jej nakazem. 
jaki daje w chwili obecnej, A jakiż to jest jej 
makaz dia armii?  Jesteścje z różnych szkół, 
różnych metod, rćżnych seposohów myślenia. 


wera wrze mac 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. 
Srebrne gody 


„Królowej Przedmieścia. 


Obchód 25-letniego jubileuszu 
Konstantego Krumłowskiego. 


Serdecznoemu pieśniarzowi podmiejskich dziel- 
nic Krakona, w podzięce za ćwierćwiecze wier- 
nej pracy autorskiej, danem było onegdaj prze- 
tyć piękną. chwilę, 

Oto zmartwvchwstała przed 
dość. 

Z okazyi wieczoru jubileuszowego pospieszyli 
liczni przyjaciele, niosąc wieńce i upomink;, bez- 
imienna rzesza wielbicieli talentu pospieszyła 
zapelnić widownię do ostatniego miejsca, — je- 
dai i drudzy w poczuciu wdzięczności i szczere- 
go uznania dla cenionego autora, który od lat 
tylu bawi i wzrusza całe jedno posolenie saa 
twu"czością tak pelną pogody, humoru i swoj- 
SKOwLI — ale nie w tem leży istota rzeczy. Po- 
biażliwy uśtaiech, wiiący się po ustach i rzewna 
zaduma w spojrzeniu jubilata, zdradzała aż na- 
zbyt wyraźnie, że iavślą ivybiegi on daleko poza 
ramy sceny. Nie kulisy widział przed sobą, ani 
malowane dekoracye. lecz kwieciate i rośne kra- 
kowskie Błonia, po kw.ych głos leci tak daleko 

“i swobodnie. nie zairzymany przez miękkie pu- 
chy wierzb i wiotkie łozy wiklin. Przepiękną ró- 


nim iego mło- 


rzynaną srebrnemi strugami co się niebieszczą 
i żółea od jaskrów i niezapominajek, opasuje 
wspaniała panorama: z jednej strony perspek- 
tyna starożytnego Krakowa z wyniosłem .wid- 
mem Wawelu, z drugiej dostojna swą. prostotą 
sylweta Kopca Kościuszki, z boku modra wstęga 
Wisiy i gwarne a kolorowe uliczki przedmieść 
krąkowskich, a przedewszystkiem tak charak- 
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różnych przyzwyczajeń różnych sposobów c% 

dziennego byiu żołnierskiego, a więc 

PIERWSZYM I GŁÓWNYM NAKAZEM JEST 
UNIEJKACYA. 

Precz z różnicami, uiech żyje jedność w całej 

armiji polskiej”, 

Po mowie Naczelnego Wodza rozpoczęła się 
nowa burza okrzyków na Jego cześć, 

Z kolei toast na cześć ministra 'wojny, gen. 
por, Sosnkowskiego, wzniósł dowódca okręgu 
generelnego warszawskiego, gen, por. Iwaszkie- 
wicz, 

MOWA. MINISTRA SOSNKOWSKIEGO. 

W odpowiedzj na. to zabrał głos minister 
Sosnkowski, przemawiając w te mniej więcej 
slowa: 

— Witam was, panowie, serdecznem żołnier- 
skiem sercem, bo stanowicie jedną z najmoc 
niejszych i nojzacniejszych części składowych 
armii. Nie będę wspominał waszej epopei, bo 
wszyscy o niej wiemy, bo jest jedną z najpięk- 
niejsrych kart naszej historyi. Byliście tymi 
iułaczami bez Ojczyzny, jak wspomniał Nac zel- 
ny Wódz. Wszyscy byliśmy wyznawcami wiel- 
kiej idei, przyświecającej nam zawsze i wszę- 
dzie — polskiegc zbrojnego czynu, i dlatego 
wszystkie formacye, ma tej idei zbudowane, 
szły wspólną drogą, czując dla siebie wzajem- 
ny Szacnnek, cześć | uznanie, Dziś mamy pań- 
etwo, mamy armię, która się łączy i kon3oli- 
duje i jest, jak zwykle, wyrazem własnego na- 
rodu. Tak, jak neród nasz przeżywa okres zje- 
dnuczenia, tak sarno i armia, Okres ten zakoń- 
czy się wkrótce i zakończy się pomyślnie, -W 
tem przekonaniu, iż tak będzie, w ręce wasze- 
go byłeyo dowódcy, gem. Dowbó*Muśnickieg 
ną cześć wszystkich macierzystych sztandarów 
wnoszę toast: „Pierwszy korpus niech żyje!“ 

Gcn, broni Szeptycki, który pod swoimi roz- 
kazami miał bardzo dużo oficerów z bytero 
pierwszego korpusu, zwrócił się następnie z Ser 
decznem Słowem uzninia do gen, Dowbór Mu- 
śnickiego, W odpowiedzi na to gen, Konarzew- 
skj wzniósł kielich na cześć gen. Szeptyckiego. 
W kolejnem przemówieniu wypowiedziana tak- 
że słowa uznania dla gen, Żeligowskiego, tego 
Żołnierza-iułacza w najpiękniejszesn tego słowa 
znączeniu, utiiejącego wszystko poświęcać dla 
zprawy. 

DALSZE MOWY. 

Frenetvcznymi oklaskami powitany był toast 
i przemówienis podpułk. Szulborskiego, który 
zwrócił sj2 do obecnego na uczcie szefa mizsyi 
wojskowej francuskiej, gen, Niessle'a, radośnie 
podkreślając, iż orgi, przebywając w Rosyi, 


terystyczny Zwierzyniec. Spóirzeniu, przesłonię- 
temu zadunią. giną z oczu zmiany, które przy- 
niosły lata. Po staremu rysują się malownicze 
skupienia małych, krzywych, domków. nie Tze- 
szących czystością ale pełnych uroku w zmien- 
nej grze światłocienia. Zwolna, z tych zapada- 
jących w ziemię ruder, wychodzą ciekawe figu- 
ry, kręcące się w jakimś karuzelu, śsż mocą 
twórczej okserwacyi. z pojedyńczcyh postaci 
wyłonią się typy, gotove jako forma awtystycz- 
na do przeniesienia na scenę, by istnieć na niej 
odtąd życiem trwałem, 

Przemianę taką dokonać może tyłko talent 
prawdziwy, rozświeńlony ogniem wyobraźni i 
ogrzanej ciepłem serca. Wtedy żywe odczucie 
młodzieńcze staje się syntetycznym obrazem da- 
nego środowiska, — jak tu oderwanego wprost 
z nad piasczystych brzegów Wisiy — ze wszyst- 
kiemi cechami charakterystycznemi, ustusunko- 
wanemi umiejętnie, gdzie niektóre szczegóły, 
przerysowane karykaturalnie, tworzą pyszną 
groteskę, inne opromienione poezyą, budzą try- 
czne nasltcije, Wzruszające tęsknotę — za potę- 
ga młodości, co w nie wierzyć musi. 

„Królowej Frzedznięścia” stresz:zić nie trze- 
ba. W swej „perkalikowej w kwiatki suśience", 
przeszła przecież tryuiufującym pochodem po 
całej Pclsce, zniewałając wszędzie serca swym 
wiośnianym, dziewczęcym czarem. Nie potrze- 
buje żadnej więcej pochwały, ani reklamy. W 
jej orszaku ciągnie, jak wierma straż, przemiła 
gawiadź krakowskich łobuzów, ten dziwny wy- 


a e łozy | twór pół-cywilizacyi, jaki gromadzi się i osadza 
wninę poszyta runia wilgotnej zialeni, poprze- ` 


się jak namuł wiosennych wylewów, na po- 
graniczu wsi i miasta, a którego natura jest tak 
równa, odpowiednio de sk.adu damej gleby, Ka- 
żda stolica, każde większe miastu, posiada ten 
osad napływowy, czy to będą apasze Paryżu, 
czy londyńskiego Witechapei, włoscy lazaroni, 
warszawscy piaskarze, lwowskie  batiary czy 
krakowskie andrusy. Ale każdą z tych grup 


oprócz tech wspólnych posiada rysy odrębne ró- i konwencya 


ptzyjaciel I-go korpusu, obecnie jest świadczą- 
cym usługi przyjacielem całej armii i całej 
Poiski. 

Po krótkiej przerwie wygłosił podniosłe prze- 
mówienie gen, Duwhór-Mn*nicki kierując ser- 
deczne słowa do legionistów i podkreślając, że 
jedni na Wschodzie, inni na Zachodzie wal- 
czyli o te sanie jdczły, a więc dziś, sk?ro już 
jest Folska, trzeba się połączyć ı budować ją 
razem, 

Podkreśtająz piękne į wyczute słowa genera- 
ła, skierowane do lcgionistów, iniieniem legio- 
nistów I-go korpusu j halerczyków złożył I mu 
korpusvwi hołd, zsvrecając. się do gen. Dowbór- 
Muśnickiezv, podpuik, Tadeusz Malinowski, 
wyrażając uczucia radości z powodu zjednocze- 
nia się tych wszystkich ideowych formacyj, 
przez co tak silną jest naszą ar mia. 

Zakończył seryę przemówień gen, Dowbór: 
Muśnicki, wznosząc okrzyk na cześć bohatera 
walk polskich gen, Hallcra, 

Nuta brotniej miłości, zg?dy į zap?mrjenia 
wszelkich politycznych różnie į pretensyj do- 
minowałia na zjeździe I-go Korpusu. Uroczy 


,śsłość tą wrłynie niczawodnie dodatnio na po- 


tężną jedność w szeregach Wojsk Polskich, 
| EC WREN) STOCK ZIE 
Srebra na G. Siąsku wydobywa 
się rocznie 8,4 ton, wartości 
710.647 marek w złocie. 


KUR3 HANDLOWY PROF. NYCZA 


rządowo upoważniona z prawem wydawania świadectw 
od 16 marca 4-mies. 15 godzin tygodniowo, 5 przedmioe 
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Wpisy na kursa handlowe 
w Szkolę „Harmas“, 3. Pilcha w Krakowie, Fioryańska 39, li. p 
codziennie do 10 marca b. r. 


Szkoła pisania na maszynach „Hermes“ wyucza pisania w go- 
dzinach od $ rana do 8 wieczór. Maszyny wszelkicn syste 
mów do dyspozycy:, Wpisy codziennie. 8343 


Dialnego akwizytora 


do zbierania ogioszeń przyjmie natych- 
miast „Nowe Biuro". Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro" do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew- 
skiego |. 7. 


tów. Wpisy: ul. Gołębia 5, biuro Hurtowni. 


żniące ich stanowczo od innych, zależnie od ra- 
sy. temperamentu i warunków Ickalnych Kra- 
kowski andrus jest w tej skali odmiana iedną 
z naiłagodniejszych, w której graja silnie ludz- 
kie uczucia, Swoboda ptaków niebieskich i bar- 
dzo giętka etyka, łączy się ze sprytem i humo- 
rem, z temperamentem porywczym, ale nie dra- 
pieżnym anj podstępny. Coś z komika polnego, 
o nieokiełzanem poczuciu swohetdy i niezwal- 
czonem lenisywie, który na przezimowanie rgła- 
sza się — „do ula“. 

Uchwycić tę psychikę, a wraz koloryt lokalny. 
ję sztuką, która się autorowi znakomicie u- 

aje. s 

Jakieś pół wieku temu były w modzie para- 
wany, wyklejone figurkami, wystruganemi z ży- 
cia. które tworzyły niejednokrotnie sceny. po- 
siadające związek i głębszy sens logiczny. Pięć 
aktów wodewilu otwiera się przed oczyma ko- 
teino jak owe skrzydła parawanu. Każda odsło- 
ua zamyka się sceną. która ją chakteryzuje 
plastycznie w pamięci. 

Pierwszy akt jest stylowym karuzelem pocie- 
sznych figur, które pod zaklęciem melcdyi, jak- 
by płynącej ze staroświeckiej pozytywki. poczv- 
naja kręcić się w taki polki „Rach-ciach viach*, 
w pozach, które dopraszają się wprost o ołówek 
rysownika humorysty. Drugi zamyka jakby 
wdzięczną ilustracyę do baiki o Kopciuszku, 
gdy niewinna dziewczyna rozbiera się na spo- 
czynek i usypia na swem ubogiem łóżku pod 
świętym obrazem. w świetle księżyca i woni 
bzów, zaglądających do małego okienka, Akt 
trzeci jest 1ednym z najlepszych fragmentów 
scenicznych z życia artystycznej cysaneryi, 


- sympatycznie zbratanej z dobradusznym andru- 


sem, Szlachetny mecenas i sentymentalny a- 
mant są koniecznem obciążeniem nieskompliko- 
wanej intrygi, i jeżeli dziś wydają się anachro- 
nizniem, to w ramach epoki powstania sztuki 
mieszczą się najzupełniej jake stylowa 
ówczesna, Uchyla się skrzy- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Lud wiejski przeciw warchołom. 


Gościna p. Putkaw Tarnowie 
i jej żałosny koniec. 

Na niedzielę 13 bm, zwołał do Tarnowa. poseł 
Putek ze stronnictwa. „stapinszczyków wiec pu- 
liczny do sali domu wobotniczego. Ponieważ 
w naszyni okręgu wyborazym „stapińszczyków 
zupełnie niema, bo  uświadomieni włościanie 
zgrupowalłi się juź dawna w: P. S. L. „Piasta: EI 
p. Putek liczył na pemoc miejskich żywiożów 
„radykalnych, których taż pewna ilość na wiec 
przybyia. i , "a" 

Przyzniatającą większością zostali jednak 1i- 
cznie na wiec przybyli włościane, którzy też na 
samym wstępie zmusili p, Putka do ucieczki Z 
trybuny, przyczem p. Puiek musiał się przed 
gniewem ukryć aż w bufecie. Zjawiłi się też na 
wiecu eks-minister Pruchnik i p. Sanojca, ale 
ci ostatni wyczuwszy atmosferę — pierzchli, A 

W międzyczasie odbył się w  tejsamej sali 
wspaniały wiec P. S. L, na którym przemawiali 
pp. Brodecki z Bochni i poseł Krężel. V śród 
hurziiwych bwacyj na oześć prezydenta Witosa 
1ichhwalono także rezolucyę za votum  mfności 
prez. Witosowi i oałemu klutowi P. S. L. zaś 
p. Putkowi jako jednemu z kierowników war- 
cholskiej roboty votum nieufności, P. Putek na 
kyfiecu się już nie pokazał i prawdopodobnie 
nauczony smutnem doświaldczenierń nigdy. się 
już w Tarnowie mie zjawi, co nietylko ludno- 
ści. ale jemu samemu tylko na pożytek wyjść 
może, 


Wadowiekie pod znakiem P, $, L. 


i 


| 


| 


pującej dyskusyi uchwalono pźłne vołam uino- 
Ści tak prezydentowi Witosgowi jak i posłom P. 
S. L., natomiast zebrani potępili jednogłośnie 
warcholską robotę stapińszczylków, a przede» 
wszystkiem p. Pulka. i zobowiązali się zwalczać 
go jako szkodnika i wroga ludu, jeżeli swojej 
demagogicznej i w najwyższym stopniu dla lu- 
du i państwa szkodliwej roboty nie zmieni, A 
więc i wyborcy p. Putka otrzeźwieli, 


p a a 

Oszczercy napiętnowani. 
(m-m) Oszczercza kampania posła * Stapiń- 
skiego i towarzyszy przeciwko stronnictwu P. 
S. L, która zmałazła swój kulminacyjny punkt 
w aiaąkach na posłów Bardła i Rączkowskiego 
-— poniosła bezwzględną, haniebną klęskę. Sąd 
marszałkowski uznał w obu wypadkach, że zæ- 
rzuty czynione tym posłom przez p. Stapińskie- 
go i jego komilitonów są niecne 1 absolutnie 
nieuzasadnione, Donosiliśmy już o tem poprzed- 
mio, obecnie zaś jesteśmy w możności przytto- 
czyć: tekst wyroku sądu marszałkowskiego w 
sprawie posła Bardla, któremu p. Putek, Star 
piński, Dąbal i towarzysze zarzucali apokutacyę 
gruntami omymi w Humniskach pow. Brzo- 

wów, Orzeczenie to brzmi: 

„Zarzuty czynione przez interpelantów posło- 
wi Bardlowii są. zgoła nieprawdziwe, niczem nie: 


| 
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gruntów, na któryrą mieśc. się obecnie zakład 
czyszczemia miasta przy ul. Librowszczyzna i 
Żyblikiewiczaą. Cena tego kompleksu wynosi 
10,720.900 mk. płatna przy podpisaniu kontra. 
kiu. Z powyższej ceny przypadnie 6,000,000 rat, 
na koszta przeniesienia i inowacyi zakiadu czy- 
szczenią miasta, zaś okoio 3,000.000 mk. ma być 
użyte na spłatę pożyczek gminnych stosownie 
ido umania sekcyj skarbowej. * — 

Również uchwalono na cele budowy gmachu 
odidziatu P. K. O. sprzedać grunt położony u wy- 
latu ulic Dietlowskiej i Wielepołe za cenę 
8,000.000 nik, 

Na wnicsek sekcyj IV, Rada miasta uchwaliła 
zgodzić się na nadbudowanie III. piętra na 
gmachu Akademii sztuk pięknych. 

Sprawa podw'vższenig dodatku gminnego do 
podatku spożywczego i podwyzszenia opłaty 


gminnej od trunków wywołało szeroką dysku-, 


syę. Lewica zasadniczo sprzeciwiia się przeciw 
podwyższeniu podatku od środków: żywności 
jak również od słomy i owsa, dalej awoców i 


 marmolady, Na tem samem stanowisku stanął 


coann: > zana 


uzasadnione, w wysokim stopniu krzywdzące | 


posia Bandlła, który nigdy ziemi w Humniskach 
(pow, Brzozów) nie nabywał, nie posiadał i nie 
posiada. 

Za to lekkomyślne podniesienie z trybuny 
sejmowej zarzutów nieprawdziwych, opartych 


W dniu 7 marca odbyły się w wadowickim | ma błahych pozorach, zarzutów obniżających po- 


powiecie trzy wiece polityczne, mianowicie w 
Łękawicy, Sułkowicach i w Roczynach, na któ- 
rych przemawiali delegaci P. S. L. — Po wyczer 


"Z Rady miasta. 


Kraków, 15 marca. 

(4) Wczorajsze posiedzenie Rady miastą, któ- 
remu przawodniczył prez. Federowicz, rozpo- 
częło się uchwaleniem 1,000.000 marek na ple- 
hiscyt, poczem odczytano szereg imterpelacyj, 
między któremi pierwszorzędnego znaczenia jest 
interpełacya r. dra Millera w sprawie reorgani- 
zacyi policyi, Stosunki bezpieczeństwa w Kra- 
kowie obecnie są krytyczne, Prawie codziennie 
kronika policyjna notuje dziesiątki kradzieży 
lub napadów rabunkowych, których sprawcy 
nie zostali ujęci. Policya krakowska nie wyka: 
zuje należytej sprężystości, a dzieje się to z tego 
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dło następne i oto jesteśmy w kancelaryi gmin- 
nej z typowym łajdaczyną pisarzem Majcher- 
kiem i przedpotopowiym stróżem nocnym z ha- 
labawdą, świadkami przezabawnych scenek ro- 
dizajańych. Ostatnia odsłona rozwija na nowo 
przed oczyma błękitną. wstęgę Wisły i dziarski 
widok flisaków w białych suknianach, od któ- 
rych Śpiewek idzie rzeźwy powiew wichru i fali 
i jakaś pobudka do odpłynięcia w swobodę, 
udzie dusza człowiecza oczyszcza się w obeon- 
niu z żywiolem wolnym i czystym. 

Ten barwny korowód obrazów. związany jest. 
doskonale w zwartą  konstaukcvę Sceniczią. 
Mieni się scena za sceną, ujmując naprzemian 
niewymarzonym wdzięsiem lub ostrym i świet- 
nym doacipem, jakim skrzy się niemal każde 
słowo. Jest jednak pcnadio coś. co wybiega po. 
za ramy teatru, jak lotny ptak i popularyzuje 
„Królową przedmieścia tam nawet. gdzie ona 
sama zjawić się nie raczyła, To jej kuplety, 
krystalicznie dźwięczne. pełne świeżości i s2cze- 
rego semtymentu, które jak uliczne piosenki pa- 
ryskie, dawno przeszły w usta ogółu bezimien- 
nym refrenem. 

Wiadewili, zarówno lak operetka, cieszy się 
awobodą wprowadzania do tekstu wesołych ak- 
tualności. Dzięki temu zbiór kupletów zbopaco- 
nv został garścią nowych strofek, jak up. ku- 
plety modelki: 


i 


Chciał odemnie raz tormista 
By pozowiać mu na gwalt 
Więc w pracowni — oczywista 
Prezentuje inu swoj kształt. 


— Malujże pan! Cóż pan czeka? 
Aż pan Tytus gani mnie: 
„Zbyt podebnaś do człowieka, 
„To nie dla mnie model, nie!“ 


_ 
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wagę Sejmu, a temsamem szkodliwych pośred- 
nio dla Państwa — Sad miarszałkowski wyraża 
Interpelantom naganę“, - 

E a M 0 2 go || 


„powiodu, że dotąd nie nastąpiła jej reorganiza- 


cya. Obok dyrekcyi policyj wprowadzono poli- 
cyę państwową. oprócz tego mamy wojskową 
policyę samochodową,  żamdarmeryę polową, 
wojskową itd., jednakowoż mimo tego heźpie- 
czeństwo publiczne jest raczej „niebezpieczeń- 
stwem publicznem**. 

Dlatego sądziiny, że powyższa interpałacya 
zmusi miarodajne czynniki do osiatecznego u- 
regulowania naszej policyi. 

Z wmiosków porządku dziennego uchwalono 
bez dłuższej dyskusyi sprzedać Pocztowej Kasie 
Oszczędności w Warszawie, celem budowy gma- 
chu dyrekcyi poczt i innych budynków urzęgdo- 
wych pocztowych i mieszkalnych kompleks 


Li. 


Gdy na czasy Złe narzekasz 

To się tylko paska chwyć 

'Tak jak kupiec, rzeźnik, piekarz 
A ty za ich śladem idź. 

i modelka nie głuptasek 

Jak 25 lat wstecz 

I ja miłość mam na pasek 

Jako luksusową rzecz! 1 


innych dla braku miejsca przytaczać niepo- 
dobna. Kto chee posłyszeć, niech idzie na .Kró- 
lowa Przedmieścia", | 

Jubileuszowemu przedstawieniu ulubionego 
«utora dała dyrekcya teatruypowszechnego sty- 
lowa oprawę. a artyści najlepsze awie siły i 
chęci. Piękną Manią była p. Żelska, wnosząc ca- 
ły swój wdzięk i urodę, trochę zbyt: filieranowe 
Go tej roli, co już nie jest winą artystki. Pp. Mi- 
nowicz (reżyser sztuki) j Koszutski (aranżer 
tańców) stwionzyli wybornie zgraną, pelną tem- 
peramentu i pomysłowości hułtajską twójkę, 
Antka i Kantka. Wyborne figury pisarza Maj- 
cherka, balabardzisty (Gomółki i fiakra Nalepy, 
przedstawili pp, Kalfnowiski, Bojnarowski į Kol- 
was, Zabawnym Goldiisehem był p. Jaworski. 
Mod :lkę Helenę, iaslmie grała i śpiewała p. Feld- 
man-Sawicka. przekaupką Maciejową była dts- 
konała zawsze w tym zakresie p, Kglman. Re- 
szta, artystów dostrajała się poprawnie do cato- 
ści. 

Po drugim akcie, na otwartej scenie, zeroma- 
dzili się. artyści Teatru Powszechirero na czele 
z dyr. Wiśniowiskim oraz reżysaranii pp. Kore- 
ckim, Rliszewskim, Kalinowskim 1 Minowiczem, 
wirów adzając uroczyście Autora-Jubiiata. Wy- 
siajdia nadto delegacya ieatru Bagatela z pp. 
dyr. Dantc-Barantaekim i Berskiin, yraz dele- 
gacya Teatru Nowości. 

Dyr. Wiśniowski zwrócił się do 
pieknem i serdecznem 


Jubilata z 
przemówieniem, w któ- 


| 
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poniekąd i r. Grose, słusznie dowodząc, że na- 
leży opodatkować tylko takie artykuły, które 
są poniekąd luksusowe. Referent bnonił swiego 
stanowiska, twierdząc, że gmink musi zdobyć 
potrzebne jej fundusze, godzi się na usunięcie 
z taryfy niektórych artykułów o ile Rada m. w 
miejsce tych poda inne źródła tiochodu. 

W końcu uchwalono wniosek referenta, skre- 
sliwszy jedynie podatek od mięsa, który miał 
wynosić 80 fen. na kig. 

W dalszym ciągu obradowano nad wnioskiem 
w sprawie podatku gminnego od czynszów z 
mieszkań oraz podatku wodociągowego. Według 
wniosku sekcyj III. miałby podatek czynszowy 
wynosić na razie 10 proc., podatek zaś wodocią.- 
gowy 20 proc. Oba te podatki mają pokryć lo- 
katemrzy, jednak ponieważ magistrat dotychczas 
nie ściąga podatku wedłe czynszu z r. 1921 r, 
należy wydać rozporządzenie, aby magistrat 
mógł zażądać od właścicieli vealności przedło- 
żenia rzeczywistych fasyi za 1921 r., a na razie 
pobierać podatek wedle fasyj z r. 1916 plus 100 
proc, podwyżki. 

R. Maywałld referówał sprawę podwyższanfa 
taryfy tramwajowiej. Sekcya tramwajawia pro- 
ponuje podnieść cenę jednorazowej jazdy dla 
doroslych do 1€ mk, dla dzieci a młodzieży 
szkolnej da 1 mk, Równocześnie taryfa przewij- 
duje ulgi, a mianowicie dla mieszkańców Kra- 
kowa cena wynosiłdby 5 mk. dla robotników 
i urzędników 3 mk, Dla ulg tych obowiązuje 
przymus łegitymacyjny i zakupna. biletów z gó- 


„ry, Nowa taryfa została uchwalona, z tem, że 


wejdzie ona w Życie z dniem dzisiejszym. 
Po uchwaleniu szeregu drobniejszych spraw 
przawodniczący zamknął posiedzenie. 


=e ' 
rem podniósł jego zasługi i wytawalą, wierną 
służbę idei teatru wybitnie narodowego, której 
autor nie sprzeniewierzył się nigdy. W dłuższym. 
wywodzie skreślił mórvca „kierunki, w jakich 
rozwijała się polska sztuka dramatyczna, w któ- 
rej wielcy pceci, z Wyspiańskim, jako ostatnim 
przedstamtcielem, reprezentowali kierunek ro~ 
mantyczny i historyczoficzny, inni, jak Fredro. 
czerpali swe motywy z dworów i dworków szla- 
checkich. tarci, jak Balucki. zaglądali do do- 
mów: mieszczańskich, inni wreszcie, jak Anczyc 
i Sewer. poszli między lud wiejski — każdy 
wnosząc swoje Wartości do wspólnej budowy 
teatam polskiego. Brakowało jeszcze jednej nu- 
ty. I tu powitać możemy z radością Konstantego 
Krumłowskiego, jako pieśniarza z Bożej laski 
malowniczych podmiejskich dziedzin. jako jedy- 
nego reprezentanta i odrodziciela wodewiłu, 
tormy dramatycznej, wiążącej sie organicznie 
z psychologia i kolorytem przedmieścia. Mowa 
zakończyła się serdecznemi słowami hotdu dla 
talentu zasłużonego autora i zyczeniami długich 
lat owocnej pracy, czemu cała widońmia za 
rowała burzliwym i szczerym oklaskiem, Zztę- 
pującemu z2 SCENY WZTUSZONEDAU autoros i, gra- 
tułował za kutjsami prezydent Rolle. 

Prócz cennych upominków, otnzymanych od 
kolegów pa piórze dyr. Bujaństiego, firmy Ba- 
ram, dra 54 Gulkawskiego, od wydawnictwa 


„Nawości Ilrstramanych", od „wielbicieli thien- * 


wu“ (Milionówka) złażono Juhiłatowi piękne 
wieńce z nainigtkowymi napisanni, jak: hocha- 
nemu Jubilatowi Zespół  Teatyu Nowości, 
„sochaucinu Jubilatowi Artystki i artysci 
Teatru Powszechnego“, „W dniu Jubileuszu 
Rochanen:n Kostkowi - Kołedzy ji koleżanki 
Redakcy| Gonta“, „Serdecznemu dziecku Kirp- 
kowa Tuórcr „KrMowaj Przedmieścia” w dmu 
Jego JubitMi-zu- Dvrokcva miej. Teatru Po- 
wiszethnezo". E, L 
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ZYGZAKI. 


Szczupak wieprzowy i ryba z indyka, 


(m-m) Stara rosyjska anegdotka opowiada. jak to 
do pewnego arzhidyakona zjechało w odwiedziny 
w dzień postny kilku popów, Gościom podano do- 
skonałe kotlety. która spożyli z wielkiia smakim, 
Skoro opróżniono talerza jeden z biesiadników o- 
ćmielił się uczynić skromną uwagę. że żdaje się, 
iż kotlery są... z miesa s 

— Nie podobmmi — obruszył się archidyakon — 
u mnie w piątek miesof... Chodźcie do kuchni a prze- 
konacie się, że to kotietv z ryDy|... _ t 

Całe towarzystwo udało sie do kuchni, gdzie zo- 
haczyło na stols szkielety dwóch wielkich indyków, 

— Co w? — zapytuje czzrwony z oburzenia archi. 
dyakon r 

— Ryba —— odpawiada z zimną krwią kucharz, 

— Przecież to indyk! s 

—B]| to hyl indyk, alə ja go przechrzciłarn na rybe- 
Przecież ja byłem katolikiem. a  przechrzczono 
mnie na prawosławnego!,. iaczegóżby indyka nie 
można przechrzeić na rybe? 


m m 


Anegdotka ta stała się obecnie u nas aktualną. 
W środy i w piątki jako w dni .bezmięsna" mięsa 
w spisach potraw nie figurują Zato podaje się 
„szczupaka wieprzowego”, który oczywiścia jest o 
wiele od mięsa drożSzZY. 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: i 
Św. Klemensa torek 
Wschód słońca: 755 15 
Zachód słońca: 6:44 K 
Długość dnia: 1148. 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
wtorek: „Tanizc śmierci" 
środa: „Tani2c śmierci" 
Czwartek: „Taniec śmierci, 
Piatek' Koncert, 
TEATR „BAGATELA* 
Wtorek: „300 dni", 
Środa: „300 dni* 
Czwartek. „300 dni“, 
- TEATE POWSZECHNY 
Wtorek* „Bohater kaukazki“ 
środa: „Królowa przedmieścia, 
Zzwartek: „Wielkie bractwo”, 
Piatek: „Lalka“, 
Sobota' „Bohater kaukazki“. s 
Niedziela popul.: „Alajor uianów”*, 
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Wieczór: „Wielkia bractwo” ' 
- OPERETKA W NOWOSCILACH Ł6 


Waiurek. „Dżiswczę z Holandyf". — 
środa: „Gwiazda Kaukazu“ (Premiera, 

czwartek: „Gwiazda Kaukazu”. 

Piątek: „Gwiazda Kaukazu, 

sobola: „Gwiazda Kaukazu, 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Flac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazkn literatów. 
Środa, Lson Kowalski: „O sumienie narodowo w 

sztuce”, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW*NAUROWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY, LINIA A—B, L. 39), 
Środa. ks, Feliks Hortyński T, J: „Z filozofii przy- 
rody" (1, Rzeczywisiość świata zewnętrzn=go) 


— © — 
Francya, Turcya | Poiska. 


Z Paryża donoszą, iż po podpisaniu traktatu po- 
kojowego między Francyą a Turcya. możliwem jaat 
zawarcie sojuszu franzusko-tureckiego, f 

Nie ulga wątpliwości, że w takita razie dojdzie 
również do sojuszu polsko-tureckiego. co odpowia- 
da zreszta histarycznvm sympatyem obu krajów, 


Paderewski u Hardinga. 
Z Nowcgo Jorku donoszą, że prezydent Słanów. 
zjednoczonych Mariing przyjał na półgodzinnej au- 
dycnevi p. fgnaccgo Paderewskiego, 


Zmiany w administracyi Wilna. 


Według wiadomoszi ze Źródeł poważnych, wkrót.- 
ce nastąpic maja dontosio ztwiany w administracył 
wałeńszczyzny, Tymczasowa komieya rządząca ma 
być rozwiązana, natomiast na jej miejsce mianowa: 
uy będzię komisarz rządu polskiego, Dpartamenty 
obecne będą przemianowane na sekcye Stanowiska, 
dyrektorów będa znięwione, Komisarz rządu będzie 
w działaniach swych uzałeżniony od delegata pol- 
skiego, 


Joffe ambasadorem w Warszawie. 


Usilnie znowu mówią w Rydza o tem, że po pod- 
pisaniu umowy pokojowej, Joffe mianowany będzie 
przedstawiacizlsm sowieckiej Rosyi w Warszawie, 

Na pytanie przedstawiciela „Polpress”, czy taka 
nominacya byłaby dla Polski korzystna, jeden Z 
członków polskiej delezacyi, który przez czas roko- 
wań miał możność częstegu stykaniu się z Jofiem, 
odpowiedział. „Joife jest człowiekiem o ogromnej 
erudycyi, dobrze wychowany, a co najgłówniejsze, 
nie należy do katzgoryi tych wodzów bolszewickich, 
którzy są Jub tylko udają, iż są zaślepieni ideami 


low | 


skrajnego komunizmu, W niedawnym zatargu po- 
rdiędzy Leninem a Trockim Jofig otwarcie stanął 
po stronie pierwszego”, 


—"— 


Fałszywa korespondencya. 
Tarnowskie Biuro Prasowe Ukraińskie kote...qi- 
kuje nam, że zamieszczona w lwowskim „Ukraiń- 
skim Wistayku* (Nr, 3%) — korespondencya p, t 


| „Nastroje tarnowskie", podająa rzekomą rozmowę 


ZZ e 


atamana Petlury z korespondeniena „U, W,' — jest 
absolutnie wymysłem i fałszem, Ataman Petlura 
nie rozmawiał z żadnym korespondentem ukraiń. 
skim i nie wypowiedział bynajreniej słów, jemu ta 


przypisywanych, 
Korespondencya Tzeczona — oświadcza Biuro 
Frasowe — ma „złośliwą tendencyę popsucia sto- 


sunków między Polską a społeczeństwom ukraiń- 


skiem i atamarem Petiurą", 


Bulwary wolności. 


Związek Przyjaciół drzewżk, inicyator myśli stwo- 
rzenia „bulwarów wolnoświ* przypomina i w tym 
roku plan sadzenia drugiego pierścienia plant, któ. 
ryty obejtoował przedmieścia i stał się płucami i 
miejscem miłego wvpoczynku dla dalszych dzielnie 
miasta, 

Sprawa ta domiara się jaak najspieszniejszego dzia 
łania, chodzi bowiem o to, by spekulanci nie zabu- 
Gofvali wolnych jeszczę gruntów  pofortecznych t 
innych nadających się na ten celi placów wraz z 
Parkiem Krakowskim oraz tu i ówdzie pdzostałemi 
jeszcze resztkami. drzew parkowych, 

W całej Polscz po miasteczkach į wioskach w 
myśl projzktu Związku Przyjaciół drzewek, mają 
być wysadzane przez młodzież szkolną aleje przydro- 
żre z drzewek owocowych z napisami na tablicach: 
„Pomnik Wolności i Pokoju“. Związek Przyjaciół 
drzewek występuje obeznia z gorącym apelem do 
rałodzieży krakowskiej, by założyła fundament pod 
„Bulwary Wolności”, które prócz innych korzyści, 
znają być widomym znakiem i cenną pamiątką zje- 
anoczenia Polski i odzyskania wolności, 

„Dokonać tego dzistu, na razie niejako szkicu, któ- 
ry z latami zosianie uzupełniony i wykończony, 
mcże młodzież szkolna wszystkien zakładów Krako- 
we, Starsi odnośnych zakładów mierniczych i ogro- 
dniczych. wytytzą plan ogólny, krórego dostarczą 
najbliższym szkołom, a te przygotowane w miarę 
możności jrzewka parkowe, zasadzą w dniu 19 mar- 
«a br, jako w dniu ogćlnej uroczystości śląskiej, 
Będzie to poczaiek choćhy najskromniejszy, ale bę- 
dzie rozszerzany i 'rzupclnianv co wiosny i jesieni. 

Reprezentacyn miasta nie odmówi zapewne swej 
zgody, bo win, że przy szczegółowej regulacyi tego 
nowego wieńża plantacyj. drzewka przesadzić i uzu- 
gelnić będzie można z łatwościa, 

Młodzież szkolaa rzucając w dniu 13 marca wla- 
shemi rękami tę podwaliną, utrwali sobie silniej 
w ramieri dohiostość Uroarzystości górnośląskich. a 
w przyszłości z radością 1 z duma patrzeć będzie 
na swoje dzieło. które bez wątpienia poprze najsze- 
rzej 1 najgoręcej >gół naszego społeczeństwa, 

IMIENINY NASZELNIKĄ PAŃSTWA, W sobotę 
dnia 19 bm, » godzinie 10 rano z powodu imienin 
Naczelnika Par.stwa odprawiona będzie "roczyste na 
Lożeństwo w kościel> katedralnym na Wawału, w 
kiórem wezmą ndziat ssneralicya i delegacve władz 
wojskowych. naczelnicy wladz cywilnych, ducho- 
wieństwo, rada miejyku. Stowarzyszenia, cechy kra- 
kowskie i pub! Bliższe szczegóły programu 


iczność. 
podane beda osobno. 

W SPRAWIE SPISU LUDNOŚCI Mimo, iż zu- 
nelvy brak nowy:h autentycznych danych co do lu- 
dności miasta stanowi jedna z przeszkód w rozwi- 
nięciu i przysphaoszeniu akcvi, zmierzałącej do uzdro- 
wienia stosunków zwichniętych podczas wojny: wie- 
łu właścicieli wzgl, aaministratorów realności. zwła- 
szcza w dawnych dzielmeaca miasta, nie przedłoży- 
ło dotychczas Komisarzom obwodowym  wypzłnio- 
nych arkuszy spisowych. a niektórzy mieszkańcy 
vozwałaja' sobie nawt na to, iż posuwają się do o- 
txartego oporu wobec zarządzenia władzy. bądź 


| wręcz odtmawiają żadanych <lat, bądz tłómaczą ich 
| hrak wykretnie: W tvm stania rzeczy nie pozostaje 


Mari»tratowi nic janzgo jak chwycić się tych środ- 
ków przymusowych, jakich na mocy obowiązujących 
przepisów wobec opornych chwycić się ma prawo, 

tak niezależnia od skutków karno-administracyj- 
nich, jakie dotkna. osoby. któr: najpóźniej do dnia 
26 Mn, włącznia nie dopzlnią obowiazku spisowego 
— Magistrat zarzadzi po upływie tego terminu spi- 
sanie brakujących arkuszy z urzędu, na koszt opis- 
szałych lub opornych właścicieli wzet administra- 
torów realności, a urosiy stąd wydatek ściagni» od 
nich wraz z należvytośsiami ubocznemi w drodze e- 
Szekacyvi potitycznej, Ponadto przyjtnujac. że oporni 
syvidocznie maja powody o unikania >bbjęcia jeh 
ewidencvą ludności, Magistrat wykaże Dyrekcyi Po- 
łicyi tak wlascicieli wzylednio udmónistratorów re- 


Kinoteatr „WARSZAWA, Stradom 15, vis a vis D. O. G. 


Dziś! I codziennie: 
w 7 częściach według 


słynnego dramatu 


E ROSTANDA, 


Zdjęcia dokonane w Schönbrunn. 


BEBNUJDE 


Blności, jak moszczególnych mieszkańców miasta. 
którzy przed upływem ostatecznezo terminu (25 bra.) 
nie ueczynis zadość obov iuzkowi spisowemu, a Dy- 
fekcya Polievi zarządzi na tej podstawie w domach 
z których arkuszy nia przedłożono oraz co do opor- 
nych mieszkańców zbadanie, czy i o ile odnośnę or 
soby uczyniły zadość przepisom meldunkowym; a 
przeciw winnym naruszenia tych przepisów zastosu- 
je cały rygor ustawy. zas opornych mieszkańców 
zmusi za pomocą służących sopi2 środków do dostar- 
czenia Magistratowi żądanych dat. 

ZAPLATA ZA ZAREKWIROWANE SAMOCHODY 
I MOTOCYKLE odbywa się w Komis Gospod Do- 
wodztwa Wojsk $amochudowych O. G Kraków w 
koszarach w Dąbiu, Właściciele zarekwirowanych 
samochodów i motocykli zechcą sie po odbiór pie- 
niędzry zgłosić do końca marca br. gdyż potyrů ter- 
minie wypłata byłaby ze względów materyalnych 
A e i i połączone z dalszem czekaniem na ro- 

wke 

iT) JEŃCY POLSCY W PETERSBURGU, W dal- 
szym ciągu Sekcya Wywiadowcza Czerwonego Krzy- 
ża w Krakowie podaja następujące nazwiska jeñ- 
ców: Janikowski Antoni p, 2. Jakóbowski Władysław 
p. 38, Jantuszewski Władysław p. 34, Jedras Kasper 
p. 3, Jessy Gustaw p, 31. Jołczak Franciszek p. 10, 
Jurkiewicz Wladyslaw p. 16, Kamiński Antoni p 4, 
Kamiński Stanisław p. 18, Kamrat Antoni p 1, 
Kania Antoni p, 38, Kantorski Józef p. 42, Kapela 
Antoni p. 24, „Kapieński Jan p. 4, Rapiński Iózef p. 
3:. Karasiński Toimasz p, 13, Karbowiak Józef p 6. 
Kardes Michał p. 4, Kałusewicz Jan p 15. Kisin Jó- 
zef p. 135, Riimczak Antoni p 15, Kliński Jizaf p. 
57, Kloc Bartłomiaj p, 33 Kłuska Jan p 17, Knapp 
Wacław p, 33. Kobruł Ludwik p. 38. Kochaniec To- 
masz p. 1. Konopka Zygmunt b 33. Kopiakowski 
p 4. Kopeć Jar. p 99, Kopka Stanisiaw o 16 Kop. 
vcf Moszek p 16, Korkuł Jakób p. 3%, Kordk Paweł 
b. 14. Korgul Tomasz p, 38, Korywo Władysław p. 
34, Korpuł Jan p. 30 Korpus Wiadvsław p. 29, Ko- 
siar Jan p. 39 Kote Wacław Kowal Andrzej p, 24, 
Kowalczyk Juzef p 29. Kowalczykiewicz Rotaan p. 
40, Kowalik Andrza; p. 2, Kowalski Józef p. 13, Ko- 
walski Stanisław p. 4, Kowaiski Wladyslaw p 38. 
bownes Władysław p 38. Kozak p 17, Kozerka Jan 


p 39 

OBWIESZCZENIE. W myśl rozporządzenia Mini- 
stra Pracy i Opizki Społecznej z dnia 12 czotwca 
3920 roku. Miejska Kasa Chorych w Krakowie roz- 
poczeła ubezpieczenie na wypadek choroby na pod- 
stawie ustawy z 19 maja 1920 roku, (Dz u. Bzpb. 
Nr. 44, poz, 272), Z dniem tym wszystkie nieteryto- 
ryalne kasy chorych a więc: kasy chorych przy 
przedsiębioratwach, przy bu:lowlach. korporacvjne, 
Oddziały kas chorych w kasach brackich. kasy cho- 
rych stowarzyszeń, zarejestrowane kasy zapomogo- 
me itp, miasta Krakowa winne hyiy zawiesić swoją 
działalność i przystąpić do przybisanej likwidacyi, 
a członkowie ich od dnia tego stali się człorkami 
Miejskiej Kasy chorych w Krakowie Z wyjatkiem 
urzędników pańsiwowych powołanych przez nomi- 
nacyę oraz pracowników kolei państwowych. wszy- 
stkie osoby płci obojga zatrudnione na podstawie 
stosunku roboczego lub słuzbowcgo oraz chałupnicy. 
i osoby z niemi pracujące podlezają na mocy usta- 
wy z 19 maja 1530 roku, obowiązkowemu ubczpie- 
czeniu na wypadek choroby i stali się od dnia 16 
eradnia 1920 roku członkami Miejskiej Kasy cho- 
rych w Krakowie o ile ich stałe miejsce zatrudnie- 
nia znajduje sie w ohrębie miasta Krakowa i powia- 
tu politycznego, podgórs«iego. Wzywe się przeto 
wszystkich zatrudniających osoby na podstawie sto- 
sunku roboczego lub służbowego, ażebv o ile tego 
dotychczas jeszcze mie uczynili bezzwłocznia zgło- 
sili w Miełskiej Kasie chorych w Krakowie, wszy” 
stkie te osoby, bez wzgledu na to ezv były już 
zgłoszone do jakiejkoliuk kasv chorych na podsta- 

„retryackich ezy też nie podlegały do 
tego czasu ubezpieczeniu na wypadek charobv. 
ŹŻełoszenie «© winno zawierać: 1) Adres i nazwę kə- 
sv 2) Firmę i adres przedsiębiorstwa. 3; a) Imię i 
nazwisko ubezpieczonzzo pracownika: b) Date ı miej 
sta jego urodzenia: c) Dodzaj zatrudnienia: a) Dzi:ń 
rozpoczęcia prezon pracy; e) Pelny zarobek dzienny 
tygodniowy lub missięczny tak w gotówco jak rów- 
nież i w naturze: D Stan cywilny wraz z wymi-=nie- 
niem os$* będących na utrzymaniu ubezpieczonego, 
Pracownicy. którzy do niniejszego polecenia ściśle 
się nie zastosują, narażaja Się na zastosowanie do 
nich postanowień art. 16 oraz na kary, przewidzia- 
ne w art 95 ustawy z 10 maja 1920 roku. 

BLOCZKI NA RACHUNKI DLA PŁATNICZYCH 
NA DOCHÓD FUNDUSZU OPIEKI NAD INWALI. 
DAMI WOJENNYMI, Generalna Ikspozytura 5, Op. 
M, S. Wojsk. w Krakowia —— pragnąc zasilić fun- 
dusz na wsparcia dla inwalidów woj. wydała blocz- 


„ki na rachunki Ała użytku w hotelach. kawiarniach, 


restauracyach i przeds.ębiorstwach gospod.-szynk. 
Ze względu na brak w obiegu drobnej monety zdaw- 
koweł. pobierać się hędzia od każdego rachunku 
przez doliczanie jedną (1) markę. Generalna Ekspo- 
zytura żywi nadzi>ie, że ta jej akcya ze wzgledu na 
humanitarny cel. jak też nieznaczne obciążenia PT. 
Konsumentów. spotka się z życziiwem poparciem 
ze strony Społtczeństwa. Zarazem zauważa się. że 
bloczki ta (zawierującz po 100 (sto) rachunków po 
1 Mk.) nadają sie bardzo dobrze również na rachun- 
ki dla wszelkich przedsiębiorstw kupieckich Gene- 
ralna Fkspozyturi ap:iuje przeto do wszystkich PT. 
Kupców i wiaścicieli firm, ażchy zechcieli poprzeć 
ze swe} strony akcyę błoczkową przez zakupienie od. 


Strong 6 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nunier 72 


powiedniei ilości bloczków w cenie 100 (sto marek 
za jed:n bloczek wprost w Raferanie Ob.:ki Spole- 
cznej Genzr, Ekspoz, w Hhrakowie, ul, Smoleńsk 
Ł. 29 parter 

z TEATRU POWSZECHNEGO. Repertuar na dni 
najbliższe zapowiada ulubiona „Królową przedmie- 
ścia” K. Krumlowskiezo (jutro). na dziś i sobote 
śliczną orersikę Nadbala „Bohater Kaukazki”, na 
czwartex į niedzielę wieczór przezabawna komedyo 
Fredrv-syna pt. „Wislki2 braciwo W przywotowa- 
niu najnowsza operstka Roberta Stolca., autora tak 
popularn=j u nas i ponad 40 razv granej w tym se- 
zome op:rstki „Za dawnycn dobrych czasów“ Tv- 
tul tej świctnsi nowości brzmi „Faworyt. Treść 
niezmiernie wesola iauzyvka bardzo lexka i piękna. 
obsada i wystawa jak najstaranniejsze rokuja ..Fa- 
u«otytowi* równ» poprzedni:j operetce znakomitewo 
kompozvtora u nas powodzenie, Premiera zaraz po 
awięiach 


Z TEATRU „NOWOŚCI”. .Gwinzda Kaukazu". u- | 


dział biora: po. Rasiiska rola tytułowa. Marvański 
zazstław. Woliński baron Fosfor, Turski Flawicz, 
Catoli Haiza. Soliński. Uronnkówna. Liiwińska i 
inni, W akcie JI zostanie odzańczony „Menmiet* i 
„Lezeinka” ukladi Z Nellego Reżyseruje Autor. 
przy pulsie kapelmistrzowskim kompuzyior Z, Wi:h- 
ler. „Gwiazda Kauakazu* grana będzie we środę, 
czwartek. niątek i soJotę, 

„WIECZÓR NOWEL“ Aleks, Jordaens odbędzie 
się dziś (wiorsk) w sali ZwiazkuʻArtystów ul. Szpi- 
talna 21. Slowo wstępn2 wypowie red. Emil Haecks:r, 
voczem artysta teatru ım, J. Sdłowackiezo Tadeusz 
Białkowski odczyta nowele. „Przygoda  ma'arza 
HRawskiazo* i „Lunatvezka”. a.artyvstka dram. vp. 
ZvŁa Grdvńska nowtlle: „Zloty ptak“ i „O kobiacie 
która się zgubila..." Poczatyx o godz, 8 wieczśr. 

(stm) O BYT KRAK. AJENTÓW POLIGYJNYCH, 
Aienci krakowskiej policyi zwrocili sie le wyższych 
władz w Warsztwi: z patyeyn w sprawie ureg lo 
wania ish poborów służbowych, na które czekają 
bezskuteczni» od 1 lipea 1920 Obecnie pensva aizu- 
ta policvjurgo w Krakowie wvnosi 1100 marek mie- 
sięczni (!) dla kawalera. a 2100 dla żonatego obarcza- 
mego rodziną Anei w przedstawienin swem Słu- 
snie podnoszą, że taka pensva przy obecnej drożv- 
żuie mie wystarcze nawet na chleb, Zə swel strony 
ćcdaijemy. że takie warunki stawiaja tych ludzt. 
zajmujących nader odpowiedzialna posterunki, w 
u'epozadanoi kolizyi pomiędzy Dełnienim swego o- 
towiązku. polaczonen. ze skrajna nędzą — a szu- 
kariem jakichś ubocznvch dochodów ze szkodą Ala 
służhy Ich sprawa Cotmoga ste uregulowania, 

(T) GUZIK POD KLUCZEM Wuzorni arasztowago 
20-Jetnia Małgorzaze Guzik. która skradła gardəro 
bẹ i bieliznę wartości 5000 marek na szkodę Olgi 
Waldmann. > r 

(T) ARESZTOWANIE, Aresztowano Floryana Hai- 
avgę lat 34, który podczas służby u Jakóba Ślęczka 
przedsiębiorcy budowłan%wo na Czarnei Wsi. skradł 
terug różne narzedzia robocza wartości 5000 Mk 

""TY ARESZTOWANIE OSZUSTKI. Wczorsśj zaa- 
resztowano 56-12tnią Małyorzat? Sikore żonę kondu- 
ktora koləjow go. za puszczania» w obieg fałszywych 
banknotów 5:0.m.arkowvth, 1 

(TY KRADZIEŻ DROŻDZY. Onezdni zaaresztowa- 
ły organa policyjne 23-lętniega Piotra Lenarda. któ- 
ry skradł na tut. dworcu z wozu skrzynię zawier%- 
jaca drożdże wartości 1500 marek Drożdża zdołano 
odebrać. N 

(1) UJĘCIE KIESZONKOWCÓW. Policya przy- 
trzymała Wojciacha Trzeciaka w chwili gdy w tra'n 
waju usiłował skragć Henryca Słoijbie 1700 mar:k, 
araz Andrzela Biuowskiego lat 50 z Tarnowa. który 
skradł Maryi Dzindziowsi kwote 1523 Mk Obu kie- 
szenkhowrów osadzono pod ..Telegrafem", 

(F) KRADZIEŻ, Aresztowano służącą 
Knieć lat 20. która skradła na szkodę dra R 
przedmioty wartości 25000 marek. 

—— 

NEKROLCGIA, t Dr. Józef Zagaja, W dniu 
12 go b. m, zmarł w Kiekowie dr. Józef Zagaja, 
inspektor okręgowy pomocy rolnej, Zmarły, 
długoletni członek P. S, L., zasłużony i dzielny 
Gbywatel kraju, cały swój czas, całą energi 
i rczległe wiadomości z dziedziny gospodarki 
tolniczej poświęcał służbie krajowej, Jako na- 
czelnik urzędu, opiekującego się rozwojem rol- 
niectwa, pracował bez wytchnienia na swem sta- 
mowisku aż do osiatniej chwili życia, nie ba- 
cząc na zły stan zdrowia. Gospodarstwa rolne 
w zachodniej Małopolsce, pracujące przy pomo 
cy ulepszonych środków produkcyi, wiele zaw- 
dzięczają wskazówkom i światłym radom zmar 
łego, WyYkonaniu dal:zego promamu odbudowy 
i rozwoju rolnictwa przeszkodzila śmierć, zo- 
stawiając trudną do wypełnienia lukę w szere- 
gach tęgich pracowników obywateli. Zmarły o- 
sjieroci* żonę Maryę z Kurników i córkę Zofię, 
Cześć Jego pamięci! 

An 


Tajemnicze zniknięcie adiutanta 
księcia Jerzego greckiego. 
TRUPA ODNALEZIONO W SEKWANIE. 


(ŁY Przed miesiącem mniej więcej dzienniki 
ironcuskie donesily o taiemniczem zniknięciu 
kemendrnta Lammhessjo, 60 letniego adiutanta 
księcia Jerzego z Grecyi. Opusciwszv swe mje- 
syvkanie w Saint Cloud, w celu udania się na 
zwykłą przechadzkę, zaginął bez śladu. 

Przed dwoma dniami, o trzysta metrów po- 
wyżej mostu de Suresues, w Bonlogne surSej- 
nę rybacy, zauważywszy jakieś ciało, kołyszą” 
ce się na wodzie, wyciągnęli je na brzeg. Pi zv- 
wolany komisarz policyi skonstatował, iż to- 


Agnisszke 
różne 


| pielec pósjadał na klapie zwierzchniego ubra- 
nią rczelkę oficerska Loeji honorowej, na spiz- 
kach zaś u mankietów wyryty był sztandar he- 
lenski, Wobec pewnego podobieństwa odnale- 
zionego trupa z zaginionym komendantem Lam 
bessie, komisarz z Roulogrne uprzedził telefoni- 
czmie swego kolege w Saipt Cloud, który udał 
sią natychmiast de willi księcia Jerzego grec- 
kiego, Lokaj, przydzielony do usług komendan- 


Emigranci w Warszawie. 


Warszaw» (PAT). Wczoraj o godzinie 8-mej 
rano przybyła do Warszawy delegacya rodowi- 
tych Gćrnoślązaków,. Na dworcu witali ich 
przedstaw icjele społeczeństwa, z Adamem Zas 
mojskim i Julianem fTolłoczką na czele, 


Pead emigrantów polskich przez Poznań. 


Poznań, (East Express) W niedzielę przybyła 
tu pierwsza partya emigrantów górnośląskich, 
dalsze partye oczekiwane są w ciągu dwóch dni, 
Emigranci, zwłaszcza Polacy, będą wysylani do 
miejsc głosowanią specyAinymi emigzanckimi 
pociągami, Na przyjęcie gości miasto udekoro- 
wano chorągwiami o barwach narodowych. Na 
dworcu oczekiaały niezliczone t:nmy, witając 
owacyjnie przykytych, Pociąg złożony z kiiku- 
dziesięciu wagonów przepciniony był emigran- 
tami, W ciągu dnia przybyło do Poznania kilka 
mniejszych grupy emigrantów Polaków. Dziś 
wieczór udaje się wysoki komisarz gen. Mangin 
do Warszawy, aby wejść w kontakt z polskiemi 
władzami i zasięgnąć informaAcyj co do ogólne- 
go położenia, 


Warszawa. (Tel, M.) W dzienniku ustaw pań- 


stwa pojawiło się rozporządzenie Rady mini- 
strów o przymusowęm ujawnienia i wykuple 


Jrnmialm podróż migrantów polskich ma Gómy Slask, 


ta Lambessio, rozpoznał bez wakanjia w wyda- 
bytym z Sekwany topielcu książęcego adju- 
tanta. 

Lekarz nie znalazł na ciele żadnych słądów 
gwałtu, wobec czego przypuszczają, że komen- 
dant lambessjo, który od pewnego czasu prze- 
bywał silny kryzys nerwowy, popełnił samo- 
hćistwo, 


Przyjęcie emigrantów w Ostrowie, 


Ostrów Wielkopolski, (PAT) Wczoraj o godzi- 
nie 6- tej popołudniu przybyła tu liczna. partya 
Górnoślązaków z Leśna, Wrześni i Rawicza. u- 
dających się na plebiscyt. Na przybycie Górno- 
ślązaków, którzy zabawią w Ostrowie, miasto 
przybrało odświętną szatę. Wszystkie domy u- 
dekorowano flagami o barwach narodowych, a 
w oknach widniały specya!lne nalepki, Na dwor- 
cu kolejowyw powitał gości dyrektor sądu 
Krzanowski, po nim przemawiał imieniem Ra- 
dy mięjskiej dr Taczak. Z okazyi przybycia 
Górnoślązaków odbędzie się szereg przyjęć i 
przedstawień teatralanych itd. 


 Bolegna pomyłka Niemców. 


Bytom (Fast Exess) W Zabrzu Niemcy uroczy- 
ście przyjęli erapę przyj?żdżająrych cmigrantów, 


Pa wygłoszeniu przez komitet witający przemówie- 
nia o charakterze hakatystycznym emigranci udali 
się w dalsza drogę przygotowanymi samochodanii. 
Jakież jednak byłu zdziwienie i wścickłcść Niemców 
qdy emigranci rnznoczęłi śpiawać polski humr na- 
rodowy, 


U ministracyjne będą mogły przystępować do od 
nośnych czynności na podstawie polecenia mi» 
nistra aprowizacyi, 


nrzedmiotów powszechnego użytku, Władze ad- | 


Sprawa 


Warszawa (PAT), Ministerstwo spraw woj- 
skowych komunikuje: W myśl artykułu 3 usia- 
wy o nadaniu ziemi żołnierzom wojsk polskich, 
z dnia 17 grudnia 1920 r, —- ministerstwo spraw 
wojskowych w porozumieniu z głównym Unzę- 
dem ziemskim i ministerstwem ro!niotwna, — 
chcąc przystąpić do jak najszybszego nadania 
ziemi į uważając, że jedynym sposobem vyko- 
nania udzielenia pomocy jest chwi'owe współ- 


prowadzenie gospodarstw przez osadników w 0- | 


kresie wiosny i lała 1921 z równoczesnem pro- 
weadzeniem prac dla rozdziału ziemi pomiędzy 
pos”czególnemi osohami, —. tworzy przejściowo 


przy poszczególnych oddziałach liniowych ko- | 


lumny robocze, składające się ze zdemobilizo- 
wanych i zasłużonych żołnierzy, uprawnionych 
do otrzymania ziemi darmo i do najszerszej po- 
mocy rządowej. Zadaniem kolumn toboczych 
jest w pierwszym okresie wojennym dokonanie 
upiawy i niezbędnych zasiewów dla osadnika. 
Do każdej kolumny roboczej zostały przydzie- 
tone cdpowiednie ilości koni i narzędzi rolni- 
czych, Tak utworzone kolumny robocze "rowa- 
dzą gospodasstwo pod kierunkiem fachowego i 
doświadczorego gospodarza, Równocześnie w 
okresie letain nastąpi pomiar i rozdział gospo- 
darstw na pąszczaezó'ne osady, które otrzyma- 
ją byli żołnierze, zorganizowani w kolumny ro- 
bocze. Zdemobiliz wani żołnierze w kolumnach 
tych otrzymają petne utrzymanie, przysługują- 
ce żołnierzom czynnyrn, 

Da staracie ste o przydzielenie do kołumn ro- 


Sprawa transyta pomiędzy 


| Warszawa (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
spruw zagranicznych komun'kuje: Rokowania pol- 
ska niemieckie w sprawie wolnej koraunikacyi po- 
| przez obszar-między Prusasu Wschodniemi a resztą 
j Niemiec, rozpoczęte w Paryz i pod egidą konierencyi 
i 
i 
i 


umbasadorow Ś$ października roku zoszlego. nkoń- 
czone zostały 14 lutego br, Rozuita em rokowań Lych 
; jest uzgodnienie tekstu ko. "rencyi tranzytowej o- 
| bejmującej następujące tżiały: 1. Jgólne warunki 
| pelltyczne, Ż, Diugi, ZclEŁn 2. Ż, [runsi: wojskowj, i. 


OO EEEE m 


ziemi dia żołnierzy. 


| toczych uprawnieni są tylko zdemckilizowani 

lub hez'erininowo urlopowani Żołnierze, atrzy- 
| mujący w Iayśl artykułu 2 ustawy » nadaniu 
| ziemi, ziemię darmo, a więc: 1) odznaczeni or- 
| derem vi tuti Militari lub krzyżem walecznych: 

2) podani do tego odznaczenia lub posiadający 
i pisemne downay zasług wojskowych to jest wy- 
, mierieni w odpowiednich rozkaząch putko- 
| wych, brygadowych i innych, jako zasłużeni w 
į służbie wejskowej: 3) ochotnicy, którzy odbyli 
| służbę wojskową we wojsku polskiemm lub w 
oddziałach uzrany.h za wojsko polskie. Zazna- 
cza się, że pośrćd zgłoszonych, odpowiadających 
powyższa trzem warunkom,  pierwscerństwa 
będą m'eli zaw.dowi rolnicy, obznajornieni w 
prowadzeniu gosprtedarstw rolnych, a wi}: syno- 
wie gospodą'zy ziemskich lub posiadający spse- 
cyalne wyksztą'cenie rolnicze, „.demobilizowa- 
ni żołnierze, <htącv wstąpić natvchmiast do 
kolumn rcyoczvych winni zgłosić się jak naj- 
szybciej do swoict batalionów zapasowych, któ- 
re, o ile odpowiadają podanym wyżej trzem 
warunkom, wysyłają ich z akredytowanymi đu- 
kumentami podróży do właściwych oddziałów. 
Zaznacza sig, że każdy bÞbaąta'ion zapazowy yy ro- 
ku bieżącym vqdzie mógł wysłać do kolumn 
roboczych najwyżej 30 zdemobiłizowanych. — 
Przyjmowanie zgłoszeń i wysyłanie kolwnn 
roboczych odhywać się będzie nie później, jek 
do dnia 1 maja 1921. Szef ekspozytuiy M, S, 
| wojsk gen. por, Norwid Neugebauer. 


Konwencya polsko-niemiecka w Paryżu. 


Niemcami a wsch. Prusami. 


Poczty. telegruty i lelolnny, ð. Żegluga, 6, Transit 
samochodowy, 7, Postanowienia ce:ne, 3. Postano- 
witria paszporiowg., 9, Postanowienia dodatkowe, 
i0, Przerisy wykouawisz” do postanowień dozyczą- 
cych dróg żelazny :h, transitu wojskow :go, pozzi, te- 
(eurafów . telefonów, żeglugi i ceł, 11. Rozporządze- 
na keńcawz, ` 

Dnia 14 lusog podpisany zostal przez przewodni- 
czztego dzlegacyi polakiej dyrektora departaracntu 
Pana Olszowskizgo i von Mutziuga przewodn!'czące= 
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zo delegacyi nien'ieckie;, proioxoi stwierdzejący, ża 
łezst korwencyi zoslal przez strony dafinitywnie a- 
tłalony i że jądcn egzorupiarz oparnfowany (przy- 
pi»ek: zeszyty, Spieczęlowany i opatrzony podpisem) 
przez przewodnicząrcz> delagacyi, zdeponowano w 


archiwum konferancyi ambassdorow, Tonte ooh 


sól stwierdza, że podpisania konwencyi nastąpi na- 
iychmiasi, skoro tyiko bedzie wykonaną korsulta- 
cva z woinym miastem Gdańskiem, przepisana przez 
triykuł 6 konwenty: poisko gdańskiej, 


Sowiety rozstrzelały delegacyę kronsztadzką 


Warszawa, (Tel. M.) Z Helsingforsu telegrafu- 
ją: Delegacya kronsztadzka, która się ndala do 
Petersburga, została rozstrzelana z rozkazu 50- 
wietłów, Powstańcy kronsztadzcy uwięzili u sie- 
bie komisarza bolszewickiego Gusina. 


Ufenzywa bolszewicka pod Petershorgiem. 


Paryż. (PAT) W. B. K. Ofenzywa boiszewicka 
przeciwko kontrrewolucyonistom ma fronoie pê- 
tersburskim pocięgnęła za sobą ciężkie straty, 
Wiadomość o zajęciu Petersburga przez pow- 
etańców nie potwierdza się, Rząd kronsztdazki 
posiada 40 tysięcy żołnierzy. 

Oświadczenie Trockiego. 


Moskwa. (PAT). Trocki udzielił wywiadu ko- 
respondentom zagranicznych pism w Moskwie. 
O wypadkach w Kronsztadzie powiedział po- 
między innemi: łetnieje związek pomiędzy bun= 
tem w Kronsztadzie, a mającom wkrótce nastąpić 
podpissniem trektaiu z Polską i traktatu handlo- 
wego z Anglią. Pewne siły, które posiadają 
wpiyw polityczny nietylko we Francyi wśród 
zbiegów rosyjskich, lecz także w Polsce i Anglii, 
pracują w,tym kierunku, by przeszkodzić zawer- 
ciu obu układów. Reakcyoniści rosyjscy pracują 
jednak ręka w rękę z pewnymi imperyalistami 
przeciwko republice sowietów. Prasa fraucuska 
kilkakrotnie doniosła o powslaniach w Rosyi 
na diugo przedtem, zaniim one wybuchły. Trudne 
położenie aprowizacyjne i transportowe w Ro- 
syi ułatwia pracę kontrrewolucyonistów. Udało 
się im pozyskać wpływy w Kronsztadzie, do 
czego przyczyniło się odesłanie w ostatnim cza- 


Komprom.sowa rewizya konstytucyi. 
Warszawa, (Ta. M.) W kolach sejmowych 
mówią, że na wiorkowem  posjedzeniu sejmo- 
wem. na którem ma się rozpocząć trzecie głoso- 
wanie nad projsktem konstytncyi pzawdopodo- 
bnie pojawi się pod formą osobnego wnioszu 
aaglego projekt rewiryi konstyiucyi po upływie 
pewnego czasu, Ta rewizya konsiytucyi ma być 
zeną kompromisową, wzamian za to, stroni 
stwa lewicowe zgodziiyby się na zaniechanie 
bhstrukcyi przeciwko obecnemu projektowi kon- 
stytucył. r 

Rejestracya roczników 1890—1902 

do soboty włącznie. 


Warszawa, (Tel. M.) Termin zgłaszania się do 
nejestracyi osób należących do roczników 1890 
do 1902 urlopowanych przez odpowiednie wia- 
dze wojskowe przedłużono do soboty dnia 19 
b. m, włącznie, 


Komitya sejmowa dla insygniów królewskich. 


Warszawa (iel, M.) Kluby poselskie wyznaczyły 
idż swoich przedstawicizli do komisyi sejmowej. 
kióra ma bezstronnie zbadać sprawę insygniów kró- 
iewskich, W skład t:j komisyi woszli imieniem Pia- 
stowców Bojko, imieniam socyalistów Pączek, imie- 
ciem Tugutowców Bagiński, imieniem NPR Wasz- 
kiewicz, imieniem narodowych demokratów hr. 
Skarbek, imieniem narodowego Zjednoczenia Ludo- 
wego Sołtyk, imieniem chrześciańskich demokra- 
lny Piotrowski, 


Dyrektor Mazarkiewicz na wolnej stopie. 


Warszawa (Tel, M.) Dyrektor Banku Kupiectwa | 


Polskiego Mazurkiewicz aresztowany w związku z 
głośną aaferą ryżową, został po złożeniu kaucyi wy- 
nuszczony na wolność, 
Metamorfozy posła Dymowskiego. 
Warszawa, (Tel. M,) Osławiony poseł Dymorw- 
Ski, znany z afery listowiaj posła Diamamda, któ- 
rego wykluczono ze Zjednoczenia Mieszczańskie- 
go, zgłosił obecnie swoje przystąpienie do klu- 
bu chrześcijańskiej demokracyi. 
Uroszczenia wydziału narodowego 
Polonii amerykańskiej. 
Warszawo (Tel, M.) Wy warszawskich kołach poli- 
tycznych wywołała wzburzenie informacya, że wy- 
dział narodowy amerykanskiej Polonii postawil żą- 
anie w iyin kierunku, aby rząd nia mianował ni- 
kego na stanowisko konsnia w Alceryca, kło poprza- 
dnio nie uzvskałby aprobaty wydziału narodowego, 
Row nocześnie tn sam wydział wystąpił pod adre- 
£i « Polakuw umervkajskich z żądanietn. aby skład- 
K DA wszcikie cela narodow2 w państwia poiskieni 
uie były alzsładane Da ręce poselstwa polskiega w 
Waszyngłonie, lecz na ręce wydzialu narodowego, 


+ 


| 
| 


, 


| 
| 


sie wielkiej ilości wiernych rządowi sowieckiemu 
marynarzy z Kronsztadu w inne miejsca. Kto 
jednak zna Rosyę, wie dobrze, że socyalrewó” 
lucyonistom i mienszewikom nie uda się obalić 
rządu sowietów. Jak długo Rosyę otaczają pań- 
stwa rządzone burżuazyjnie, tak długo wypadki 
takie jak w Kronsztadzie, nie dadzą się usunąć 
i prawdopodobnie od czasu do czasu będą się 
powtarzały. Jest jednak wykluczonem, by sze- 
rokie masy proletaryatu rosyjskiego pvzięły u- 
aział w podobnych probach. 


Sawieckie wiadomości z Kronsztadu. 

Moskwa. (PAT. Radio), Ostatnie wiadomości 
z Kronsztadu donoszą o ciągłej niszgodzia wśród 
powstańców, Ludność tutejsza zacnowuje się 
wrogo wobec powstańców błałogwardzistów, któ- 
rzy napróżno usiłują pozyskać ludność obietni- 
cami, że państwa zachodnie wystąpią. Maryna- 
rze kronsztadzcy wzięci do niewoli potwierdzają 
doniesienia, że okręt „Sebastopol* jest bez wę- 
gla, a „Petropawłowsk* strzela tylko z dwóch 
wież. Dezerterzy, „ktorym. udało się przez lód 
dojść do naszych linii, donoszą, że w Kronszta- 
dzie wszyscy komuniści zostali aresztowani 
i mają być rozstrzelani na wypadek nieudania 
się akcyi. Pomiędzy oficerami a marynarzami 
' istnieją różnice zdań. Wszyscy są zdania, że 
dni „białego Kronsztadu" są policzone. 


Republika Kronsztadzka. 
Warszawa (Tel, M.) Z Rygi donoszą, że komitet 


rewofucyjuv ogłosił Kronsziad jako rzacznospolitą 
niepodległą. u 


Umowa w s„rawie telefonów. 

Warszawa, Tel. M, Pomiędzy ministerstwem 
poczt i telegrafów, a towarzystwem Cadergrena, 
które prowadzi centralę telefoniczną warsząwt 
ską, doszła do skutku (umowa w sprawie eks- 
ploatacyi wszystkich sieci telefonicznych w 


kraju. 
z z o 
gabinet hiszpański, 


Nowy 
Madryt (PAT. Havas), „Allendes Alazar* u- 
twowzył nowy gabinet, Teko ministra spraw za- 
granicznych przyjmie markiz de Lerma, minis- 
terstwa robót publicznych Lacierva, 
Pociągi Wiedeń— Paryż. 


Wiedeń (PAT). Pociągi pospieszne D. 205 i D. 
206, kursujące pomiędzy Wiedniem a Paryżem, 
których bieg dnia 24 łutego został zatrzymany, 
rozpoczną znowu normalna jazdę od dnia 17-g0 
marca, A 

Anarchista mordercą Dała. - 


Madryt. (PAT) Anarchista Ataneo Pedro Mateo 
został aresztowany. Przyznał on się, że zamordo- 
wał prezydenta ministrów Datę i wymienił współ- 
winnych. 


Katastrofalne trzesienie ziemi, 


Polibu (PAT). Z północno-zachodnich Chin 
donoszą o wielkjem (rzęsieniu ziemi. Zabiłych 
liczą dziosjętki tysięcy, Trzęsienie miało miej- 


Sce na pizestrzeni o Średnicy 100-milowej, 


-m 


ROZWIAZANIE 81 SERYI SZARAD z powodu bra 
ku miejsca, umieścimy w jutrzcjszym numerze, 


Ruch giełdowy. 
n Kraków, 13 marca, 

(stm.) W papierach przemysłowych i handiowych 
zaznączyła stę wczoraj puwna zniżka. Tendencya 
sła ospais, transakcye nieliczna. „a 
_Zniżka dotknęla najwięcej: „Lamiesz* 400 punk- 
tów, „Trzebinia“ żelazo 300 punktów. „Parowozy“ I, 
cia 200, Automozor i Polska Nafta po 100 Akzyami 
tankowemi hi: robiono žadu. obrotów, Natomiast na 
papiery lohacyjnc zanotowano zwyżkę po kilka pun 
krów Waluty obce zaznaczyły dalszy spadek. 


Waluty i dewizy bez zmiany. 
KRAROWSKIEJ z 


CEDULA KURSOWĄA GUEŁDY 
7 D NIA 14 MARCA 

waluty i dewizy: Dolary Stanów Ziednoczonych 
eniówka 840, $50. Franki francuski gotówka 60, 63, 
czeki 63, 65, Marki nieimiecki: gotówka 12, 13, czeki 
13, 1Ł Korony nuztrya:kis gotówka 110. 115  czuki 
115, 135, Korony czesko-siowackie gotówka 1050, 11'50 


, czeki 11,12 Tei ruska gotówka 1050. 1150, Liry 


wioskie gotówka 28, 32, h 

Akoye Trw, handl. í przem. Polski» Tow. hanal 

„PTH” ciar. 90. żąd 10530. transake, 1900—0975, 

a akc, „Impox“ ofiar. 620. żąd. 60, 
transakce 650—630. „Polski Głob* Tow. transporto- 
wo-handlowe ofiar, 2000. żąd. 2100. transakc, 
Żemluga Polska ofiar, 300, żąd 900. tranaike 850, 
Zieleniewski ofiar. 7300. żąd, 700. Warsz Ska akc, 
Budowy Parowozów I. emis, ofiar 4500. żąd. 4800. 
transakc. 4700, Warsz. Ska skc, Budowy Parowozów 
Ti emis. ofiar, 2400, żad. 2500. transakce, 25 ją 
„Lemiesz fabryki inaszyn rolniczych ofiar 5100, 
żąd. 5500. transak«. 5300, „Trzebinia fabr maszyn 
i narzędzi rolniczych ofiar. 2600, żąd. 2900. transakc. 
£SOC — 2600, „Automotor“ fabryka samochodjw ofiar, 
2.00, żąd. 2300, transakc, 2350. „Górka“ fabryka co- 
mentu ofiar, 8300, żąd, 3600, Gał akc Zakłady Górn, 
Siersza ofiar, 5800. żąd. 6400. .'Tepeze* Tow. dla 
przedsiębiorstw zórniczych ofiar 3300, żad 3609, 
Froiska Nafta ofiar, 3000, żąd 3200. transaxe. $100, 
Tlcktrownia w Sierszy ofiar. 1800. żąd. 2000 „Oikos“ 
T. A. ofiar 3900. żad 4100, „Pezat* Powszechne za- 
kłady budowl. ofiar 1250, żąd. 1350. Fabr orzstwo- 
rów tłuszczowych w Trzebin: I 4 [I emia, cfiar 2400, 
żąd. 2800, transakc. 2500—2300 .Krakuz“ Zjadnocz. 
fahr. przetworów wyskokowych ofiar 3300. żąd. 4000, 
Fabryka porcelany w Cmiełowie ofiar 370% żąd "300. 

Praga (PAT) Berlin lotu, Warszawa 387. Marka 
niemiecka 12175. Marka polska 7'37, 

Wiedeń (PAT) Kursa dawiz* Amsterdam 23350. 
Zugrzeb 46%. Berlin 1093. Bruksela 5105. Budapeszt 
1150. Bukareszt 89750. Chrystvanta 11275, Kop-nha- 
ga 1275, Londyn 666. Modyolan 2500. Nowy Jork 690, 
Taryz 4890, Prawa 015. Sofia 320, Sztokholm 12470, 
Warszawa 8050. Zurych 11475, Dolary 626. Bułgar- 
skie 810, Belgijskie 5880 Duńskie 11975. Marki nie. 
mieckie 103050. Angielskie 2655. Francuskie 4870. 
lioienderski: 23750, Włoski» 2500, Jugosłowiańskia 
1050, Norweskie 11175, Polskie 37, Rumuńskie 28750, 
Szwedzkie E Szwajcarski» 11425, Czeskie 007, 
W'eriurskie 161. 

Berlin (PAT) Kursa dewiz, Arusterdam 25380, Bru- 
waela 464, Chrystyaria 101596. Kopenhaga 107790, 
Sztokholm 14255, Helsing'ors 16530 Włochy 22975, 
Londyn 24470, Nówy Jork 6253, Paryż 44355 „Szwaj 
carya 105890, Hliszpenia 36600. Wiedeń stenpłowane 
1498. Praga £190. Budapeszt 1523, l 

Zurych (PAT) Berlin 347 i pół, Holandya 20350, 
Nowy Jork 591. Londyn 250%, Paryż 4170, Medyolan 
2177 i pół. Bruksela 450, Kopenhaga 10150, Sztok. 
holm 1350, Chrystyania %. Madryt 82, Buunos Ayres 
250, Praga 732 i pół. Budapeszt 147 1 pół, Zagrzeb 
4, Bukareszt 8'05, Warszawn 063, Wiedcń 137 i pół, 


'" Austryackia steranlow. 0'85. 


AL DO EB 
© BA ED EŻ WE CE zm £3 
a 3 28 3 BE GB 


Proszek do zębów - PI 


|. Dział bławatny: Materye na ko- 
styumy i ubrania męskie, płótna białe 
i kolorowe, zefiry. 

Dział gałanteryi meskiej: Bieli- 
zna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
swetery, obuwie. 


m wz ZINC ZZA 


Ważne dila P., T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dla Aptek i Drogueryj. 


Mydła toaletowe i lecznicze - Woda kolońska - Woda do ust Tlenol 
yn na włosy „Bayrum” - Perfumy etc. 


słynne z piarwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki „Tlan* ws Lwowie 
ponadto 


NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE: 


Rrzytwy i maszynki „GILETTE” oryginalne amerykańskie 
poleca hurtownie 
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS 
JENERALNA REPREZENTACYA LWOWSKIEJ FABRYKI „TLEN“ 
* Krakow, usca Łobiowska 12-14. 
Zamówienia pocztowe uskutecznia sia odwrotnie, 


| SBZOWSJ EZ OWEK CJ ZU ES EW OSOB EB ZI GI KOC CH BICI W Z CZY 


IH. Dział drobiazgów. 


IV. „ przyborów szkolnych. 

V. „ przyborów szewskich. 

VI. .„ gospodarczy: Wszeikie od- 
miany szczotek ryżowych, pasta 


i czernidło do obuwia. 


Str. 8 


„GONIEC KRAKOWSKI? 


Ni. 72. 


Ę RANE DAŁÓZENA 


TAJEMNICE PRZYSZŁOŚCI od- 
krywa przejezdna. Kraków, 
Szczepańska 9. Dozorca WE 


2 


że 

2a NE 

je" 2 pary damskich o- 
kazy,ne Nr. 35 i 36 nowe, 

do sprzedania. Kraków, Krzy- 

wa 3, II p. 3524 


A 
[JLA EMERYTOWANYCH kole- | 

jarzy korzystne zajęcie. í 
Osobiste zgłoszenia zamie-, 
szkałych w Krakowie, do 
firmy „Nafta“, Rynek gł. 22. 
I p, od 3—4 popol. 135/3526 


a a 
v WAJ emerytowani wachmi- 
i strze żandarmeryi, tylko 
zamieszkali w Krakowie, Z0- 
staną przyjęci jako kontrolo- 
rzy do służby nocnej. Zajęcie 
od dziesiątej wieczorem do 
szóstej rano tylko w śródmie- 
selu. Rośli mężczyzni zgłoszą 
się osobiście. popoł. od 3—4 
do Zakładu Czuwania, Kras 
ków, Rynek gł. 22. 135/3527 


GUBIŁEM dokumenta wojsk. 
na nazwisko Emil Bieder- 
man, które unieważniam. 
3528 


-_— 


GKRADZIONĄ kartę zwolnienia 
w Warszawie na dworcu 
wiedeńskim, dnia 21 grudnia 
1920 roku, na nazwisko Golik 
Jan, unieważniam. 3529 


(22 nn 
g evenno kartę zwolnienia 

z wojska na nazwisko Wła- 
dysław Cechak, Piaski Wiel- 
kie p. Podgórze, które unię- 
ważniam. 3521 


po cze PEPE 
p" WOZY żelazne ciężaro- 
we na parę koni prawie 
nowe do sprzedania. Wiado- 
mość, Składnica, Grybów. 
3532 


Dick przemysłowy 


(siła wodna) nadający się na 
tartak i t. d. murowany, do 
sprzedania. Kraków, Ktzywa 


3, IL p. 3525 
Najlepsze 
pudry dia dzieci 

poleca 3520 


Leserkiewicz ł Ska 
Kraków, plac Szczepański 2, 


Piekną cere 


osiągnąć można jedynie przez 
użycie 


Kremu „Eros, 


Wszędzie do nabycla. 3519 


Mundufy 
Ubrania cywilne 


poleca 


Bross 


Kraków, ul. Floryańska 44 
Tei. 3259. _ 3893 


SZACHY i SZACHOWNICE 


TRANSFORMATORY 


Przenośnie 5000/3000/220/380 Volt, 50 per. 
22 KVA., nowy, oziębiany powietrzem, 
fabrykat Siemens Schuckert. 

Przenośnie 3000/380/220 Volt, 50 per. 
38 KVA., nowy, oziębiany powietrzem, 
fabrykat Siemens Schuckert. 
Przenośnie 10.000/5000/3000/525 Volt, 50 


per. 

50 KVA., nowy, oziębiany olejem, fabr. 
Brovn-Boverie-Werke. 

Frzenośnie 5000/3000/120/210 Volt, 50 pe- 


riode. 


Przenośnie 5000/3000/120/210 Volt, 50 per* 
25 KVA, nowy, oziębiany olejem, fabr. 
Brovn-Roverie-Werke. 
Przenośnia 5000/300v/120/210 Volt, 50 per. 
20 KVA., nowy, oziębiany olejem, fabr. 
Brovn-Boverie-Werke. 
Przenośnie 5000/3000/120/210 Volt, 50 per. 
15 KVA. nowy, oziębiany olejem, fabr. 
Brovn-Boverie-Werke. 

10 KVA, nowy, oziębiany olejem, fabr. 
Brovn-Boverie-Werke. 

3528 


dostarcza szybko FILIPP HAMBER Tow. z ogr. odp. 


wiedeń VH., Neubaugassa 38. 


à Teiefon 31223 1 35556. 


ZAKŁADY 
MECHANICZNE 


PRZEMYSŁU 
GRAFICZNEGO 


SP. Z OGR. ODP. 


PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA: 


| na remonty, montaże, przeprowadzki wszelkich 
maszyn drukarskich, introligatorskich, litografi- 
cznych i innych, wchodzących w zakres prze- 


KUPUJĄ I SPRZEDAJĄ: 


wszelkie maszyny i narzędzia przemysłu 


OBECNIE POSIADAJĄ NA SKŁADZIE: 


maszyny drukarskie płaskie i pedałowe, maszyny 
introligatorskie, jak: noże do krajania papieru, 


Adres tel.: Aggregator, Wiedeń. 


DLA 


mysłu graficznego. 


grafi- 
cznego. * 


prasę do złocenia i wycisku, maszynę do skła- 
dania arkuszy (falemaszynę), maszynę do podgu- 
mowywania banderolek, maszyny do szycia dru- 
tem i blachą, oraz całkowite urządzenie foto- 
techniczne dla robót kolorowych wraz z potrze- 
bnymi materyałami, jak: kliszami, papierami. 


GRZYBOWSKA 41a 
ADRES TELEGR.: MECHGRAF. 


ASZYNY DO PISANIA Un- 
derwood Mk 85.000, smith 
Bros Mk 75.000, kase kontrol- 
na Mk 60.000 do sprzedania. 
Jullusz Hecker, Kraków, św. Mar- 
25. 343 


PRACOWNIA MELAN 
Róża :.:: 


Ceny konkurenoyjne. 


kółka do toreb, huśtawki | Kraków, ul. Filipa 23. 


i aparaty gimnastyczne 


starannie wykończone do na- 
bycia u firmy 3339 


Wiktor Wanderer 


Skład farb i perfumeryi 
Kraków, ul. Szewska 21. |! 


powo OTWARTA Pracownia 

wyrobów kościelnych po- 
szukuje osób do szycia orna- 
sów, bielizny kościelnej, do 
uaftów, koronek, różańców, 
szkaplerzy. -— Osoby fachowe 
znajdą zaraz zajęcie, dla pra- 
zaących wyszkolenia otwiera 
się kurs. Zgłoszenia w Pra- 
20wni, Kraków, ul. Krowoder- 


Wizytek. 3507 


Wydawca; w zastępstwie Spółki Wydawniczej „G 


APNO we fabryce czude- 

ckiej będzie z początkiem 
marca do nabycia. Wapno to 
jest nadzwyczaj dobre do bu- 
dowy, jak również do biele- 


| nia, mając tę własność, iż nie 


odpada ze ścian. Wapienniki 
Stanisława Żółkiewicza i Sp. 
w Czudcu. 3498 


DOSZUKUJE się zdolnej pa- 


nienki do pracowni krawie-' 


ckiej, ulica Siemiradzkiego 13, 
HI. piętro- 


POSZUKUJĘ POMIESZKANIA 

złożonego z 1, 2 lub 4 po- 
koi i kuchni za sowitem wy- 
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod 


3488 | 


Oferty pisemne z podaniem kurriculum vitae i znajomośc. 
ska 16, przy Klasztorze SS.| „Rychło 1u0* do Administr. | języków przesyłać ped „Połat-kandlowiec" do bura ogłoszeń 
Gońca Krak. IT 


chemikaliami i t. p. 


WARSZAWA 
TELEFON 175-21 
3531 


| DUMIESZCZENIA na meble z 

JNEWAŻNIA SIĘ kartę powo-} P gyyóch pokoji poszukaje za 

łania wydaną przez P. K. | dobrem wynagrodzeniem. — 

U. w Miechowie, zgubioną | Zgłoszenia pisemne do Po- 
przez mieszkańca wsi Cho: 


Ę wszech 
dów gm. Wielko-Zagórze, Jó- "Prabać, A hl. karme 
zefa Kowalskiego. 3602 I licka 16, pod „Sas*. _ 3485 


Poważna firma bandlowo-przemysłowa | 


w Warszawie 
poszukuje 


handlowca 


Polaka, katolika, rutynowanego fachowca, obe- 
znanego dokładnie z handlem en gros ar- 


tykułów eksportowych i importowych, surowców | 


i produktów gotowych, znającego dokładnie rynek 
polski jak również rynki wschodnie i zachodnie. 
Wymagana znajomość prący biurowej i pozabiu- 
rowej, dokładna znajomość towaroznawstwa, de- 
brze wyrobione stosunki. Posada samodzielna dla 
człowieka młodego i energicznego. Rozwój inte- 
resu zależeć będzie w znacznym stopniu od są- 
mego G$gracownika. 


aw. Ake., „Reklama Polska”, Warszawa. u'. Jasna 10. 3534 


Drukarnia Ludowa w Śiakowie, 


w Poznaniu do sprzedania 
poważne przedsiębiorstwo 
branży tabascznej. 


Do oblęcia potrzeba 1 miliona marek. 


Zgłoszenia pod „Gest“ do Tow. Akc. „REKLAMA POLSKA*, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6 3533 


Zaraz do obsadzenia posada 


dozorcy de koni. 


Reflektuje się na nieżonatych i energicznych, wy- 
służonych podoficerów kawaleryi. Zgłoszenie przyj- 
muje Zarąd Dóbr Dobra obok Limanowej. 3528 


Na Święta 
Staropolski Miód 


Zagłoba 


w oryginalnych butelkach 


poleca 


Fabryka mlodu 
„ZAGŁOBA” 


Kraków-Podgórze 
Rynek 12. 3527 
BARA M NARADA. WAANANAU 


T. CIEŚLIŃSKI 


zaprzysiężony dostawca win mszainych 
Krakow, ul. Fioryańska 14 (filia) 
Przemyśl, Tolscwa hurtownia win 
poleca 


WINA Tokajskie, Greckie słodkie 


Hurtowny skład herbaty, 
kawy i towarów kolonialnych. 
„ZIELNIAK”” zastępuje wino włoskie. 
PIOŁUNKOWE kuracyjne żołądkewe. 


Skrzynki po 50 flaszek. D 
| Zlecenia z prowincyi wysyła odwrotnie. 3480 
Dis kooperatyw, kólek i sklepów ceny nurtowne. 


ww ww WWW WWWWwWZ 
Jedyny najtańszy dom handiowy 3 
LL) 


IGNACY CYPRES :-: 


a El Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 


poleca niklowy system Roskopf mk 1000, 
Bnidzik z przedwoj.werkiem mk 1200. Skrzy- 
3 pcezesmyczkiem mk 3000 i wyżej. Harmon'« 
wiedeński model, jednorzędówka mk 38001 
dwurzędówka mk 5u00. Trąby akordeonow: 
mk 1000, 1200. Dyamenty do szkła mk 600 
700. Brzytwy mk 500, 600, 700. Maszynki do włosów mk 600 
700. Maszynki do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzytw; 
mk 80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200.1806 
Wysyłka za zaliczką. Cennik iustrowany za nadesłaniem 10 mk 

przekazem. Kupuje złoto I srebro. 346E 


Kiosk około 16 m. kwadr. na sprzedaż 


owoców, wyrobów cukrowych 
wody sodowej i t. p. tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia wprost pod adresem: 
Borkowski, ulica Mazowiecka 131. 


FACHOWCA 


z kapitałem przynajmniej 2 milionów poszukuje 

dobrze prosperujące przedsiębiorstwo chemiczne 

Zgłoszenia pod „Fachowiec“ do Administracyi 

„Gońca Krakowskiego*. 3401 

z rotacyjne HiH + 

i F arby akcydensowe ? 
$ kolorowe 

wysyła 3511 

Hurtowny skład materyałów aptieczn. 

Jakób BRYKMAN, Łódź, Zachodnia 41. 


$ 

Aj ódź, Zachodnia 41, $ 
FABRYKA CZEKOLADY 
i innych wyrobow cukierniczych 


„SKRZĘTNOŚĆ” 


poleca hurtownie po ce- 
nach konkurencyjnych 


BE SWOJE WYROBY GEM 


w Krakowie, v* Stciarska 13, 3446 
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oajec Erakowski“ Sp, z 0, 0,.: Marvan Fontana, Redaktor Gdpow.: Ludwik Gronuś, 


